
Setny samochód 
opuścił FSO na teraniu
WARSZAWA (PAP) — Załoga dzia 

łu głównego montażu Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu prze­
kazała do magazynu całkowicie zmon 
towany w fabryce setny samochód o- 
sobowy M-20 „Warszawa".

Czas, który upłynął od chwili uru­
chomienia fabryki, pozwolił załodze 
na opanowanie techniki montażu. N'ą 
czoło wysuwają się młodzieżowcy. 
Najlepszymi monterami okazali się 
ZMP-owiec Benedykt Zalewski,. Jan 
Salej oraz brygadzista Wiesław Szta- 
jerwald. Dobrze pracuje dział wy- 
kańćzalnictwa pod kierunkiem mistrza 
Jerzego Koechera, a przy wykańcza­
niu nadwozi wyróżnia się brygada 
ZMP-owska mistrza Niewiadomskie­
go.

W dniu, wypuszczenia setnego samo 
chodu, wyróżniającym się w pracy ro 
botnikom przyznano nagrody pienię­
żne.

Wystawa o Polsce 
w Phenianie

PHENIAN (PAP) — Departament 
łączności kulturalnej z zagranicą zor­
ganizował w Phenianie wystawę foto 
graficzną o Polsce.

Wystawa obrazuje osiągnięcia mas 
pracujących Polski Ludowej w reali­
zacji planów budownictwa podstaw so 
cjalizmu.

Wydanie 8

Dla uczczenia dziesięciolecia PPR

Tysiące ton ponadplanowe] produkcji
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powszechnie elektro - kardiografu, któ 
ry zapisuje ruchy mięśnia sercowego, 
nowy aparat zapisuje również bicie 
tętna. Aparat ten na specjalnej taśmie 
zapisuje ponadto ciśnienie krwi, szyb 
kość cyrkulacji krwi w arteriach, i- 
lość krwi tłoczonej przez serce, wy­
trzymałość ścianek arterii itd.

Walcząca Korea
' PHENIAN (PAP) — Prezydium Naj 
wyższego Zgromadzenia Narodowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej nadało pierwszej kobiecie 
koreańskiej — lotnikowi, Thai Sen- 
hi zaszczytny tytuł bohatera Koreań-

Amerykanie zbombardowali 
obóz jeńców 

w Korei Północnej
LONDYN (PAP). Jak podaje agen­

cja Reutera, na posiedzeniu podko­
misji rozejmowej w Panmundżon, de 
legat koreański — generał Li zako­
munikował, że w poniedziałek o go­
dzinie 21 samolot amerykański zbom 
bardował obóz jeńców w Kandong W 
Korei Północnej.

Zrzucone bomby trafiły w szpital, 
zabijając.10 jeńców oraz raniąc 60.

Jak stwierdza agencja Reutera, do­
wództwo amerykańskie pociesza się, 
że w Kandongu, według jego infor­
macji, mieli znajdować się wyłącznie 
południowi koreańczycy i tylko je­
den Amerykanin.

Pogrzeb Egipcjan 
zamordowanych 

przez Anglików
PARYŻ (PAP). — Jak donoszą, w 

Kairze i Zagazigu odbyły się. uroczy­
stości pogrzebowe Egipcjan,, którzy 
zamordowani zostali przez imperiali­
stów angielskich, w strefie Kanału 
Sueskiego. W pogrzebie studenta w 
Kairze wzięło udział 100.000 robotni­
ków i studentów.

Nowy rząd belgijski
BRUKSELA (PAP). We wtorek za 

kończył się siedmiodniowy kryzys 
gabinetowy w Belgii sformowaniem 
nowego rządu przez przedstawiciela 
partii katolickiej — Van Houtte, by­
łego ministra finansów w poprzed­
nim rządzie Pholiena. B. premier 
Pholien otrzymał w nowym rządzie 
tekę ministra sprawiedliwości. Van 
Zeeland zachował tekę ministra spraw 
zagranicznych.

Katastrofa brytyjskiego 
bombowca odrzutowego

LONDYN (PAP). — Jak donosi a- 
gencja Reutera, dnia 12 stycznia uległ 
katastrofie w powietrzu pierwszy an­
gielski bombowiec odrzutowy dla 
bomb atomowych ..Valiant“, Katastro 
fa nastąpiła nad hrabstwem Hampshi- 
re. Jeden z członków załogi zginął, 4 
uratowało się przy pomocy spadocbro 
nu.

skiej Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej. Thai Sen-hi jest członkiem 
Koreańskiej Partii Pracy. Po wyzwo 
leniu Korei przez Armię Radziecką 
Thai Sen-hi zapisała się do szkoły lot­
niczej. Zaszczytny tytuł bohatera 
KRL-D przyznany został Thai Sen-hi 
za wykazanie wyjątkowych zdolno­
ści i odwagi przy wykonaniu zadań 
bojowych.

Rosnąca potęga sił obozu pokoju nie dopuści do nowej wojny

Fala oburzenia ogarnia cały kraj
na wieść o tworzeniu neohitlerowskiego Wehrmachtu

WARSZAWA (PAP). — W całym kraju odbywają się masówki, na 
których ludzie pracy ostro piętnują remilitaryzację i faszyzację Nie­
miec Zachodnich. Wypowiedzi na masówkach świadczą o głębokiej 
nienawiści do angio - amerykańskich podpalaczy świata — inspirato­
rów oświadczenia marionetkowego rządu w Bonn o wskrzeszeniu 
Wehrmachtu.

W czasie protestacyjnych • maso­
wych zebrań, jakie odbyły się na 
MDM, budowniczowie nowej Warsza 
wy-z oburzeniem zaprotestowali prze­
ciwko nowej prowokacji zachodnio - 
niemieckich odwetowców. Wielokrot­
nie wznoszono okrzyki: „Precz ze słu­
gusami amerykańskiego imperiali­
zmu". „Precz z remilitaryzacją Nie­
miec Zachodnich". „Niech żyje świa­
towy obóz pokoju", „Niech żyje Cho­
rąży Pokoju — Józef Stalin".

„Adenauer- — pachołek Waszyng­
tonu obciąłby utworzyć neohitlerow- 
ski Wehrmacht, uzbroić starych zbrod 
marzy SS-manów i innych zbirów. Na 
nic nie zdadzą się te przygotowania 
do nowych zbrodni, jeżeli wszyscy 
uczciwi ludzie będą pracowali całym 
sercem nad dalszym wzmocnieniem 
sił poko ju — mówił na zebraniu robot 
nlków wznoszących bloki 1-a i 1-b

Młodzież niemiecka występuje przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii

BERLIN (PAP). Z Bonn donoszą, 
że Blank, pełniący obowiązki mini­
stra spraw wojskowych w reżimie 
Adenauera, zaprosił dziennikarzy na 
konferencję prasową, na której żako 
munikował, że w najbliższym czasie 
ogłoszony zostanie projekt ustawy o 
obowiązkowej służbie wojskowej w 
Trizonii.

Blank zaznaczył, że wojskowy ko­
deks karny, wprowadzony w życie 
po dojściu Hitlera do władzy, bę­
dzie z powrotem obowiązywał.

* * *
BERLIN (PAP). Z Monachium do­

noszą, że odbyła się tu konferencja

I Władysław Kosmala ze swą grupą I 
zatrudnioną przy czyszczeniu ram, 

| blctii.akowych zobowiązuje się skró- • 
I cić czas czyszczenia tych ram o 8 i 
I dni, co da 384 roboczo-godziny osz- ' 
i czędności. i

Biygada zatrudniona przy remoncie 
zawarów sokowych i 5 bateriach dy­
fuzyjnych w składzie: Józef Rzym- 
kowski, Kazimierz Zieliński, Zygmunt 
Zieliński i Julian Radke, skrpcą czas 
remontu o 5 dni. * I

Zobowiązania robotników Toruńskiej Fabryki 
Wodomierzy i Gazomierzy

Na masówce, zorganizowanej w To 
ruńskiej Fabryce Wodomierzy i Gazo­
mierzy cała załoga podjęła szereg cen­
nych zobowiązań, czcząc czynem pro­
dukcyjnym 10 rocznicę powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej.

Tow. Żytkowiak w imieniu działu 
mechanicznego podjął zobowiązanie 
wykonania do dnia 31 bm. 100 sztuk 
liczydeł gazomierzowych o wartości 
4.935 zł i 300 sztuk tulejek TOR, któ­
rych wartość wynosi 7.740 zł.
Przodownik pracy tow. Cieszyński w 

imieniu pracowników odlewni podjął 
zobowiązanie odlania do końca bież, 
mieś, jednej tony odlewu mosiężnego

W Grudziądzkich Zakładach Przemysłu Gumowego 
wzorowo przygotowano 

wprowadzenie metody inż. Kowalowa
Grudziądzkie Zakłady Przemysłu 

Gumowego otrzymały I miejsce w ska 
li krajowej, w przemyśle chemicznym, 
za wzorowe wykonanie przygotowań 
do wprowadzenia w życie metody jnż. 
Kowalowa.

Pierwszy etap prac polegał na anali 
zie poszczególnych czynności produk 
cyjnych i zlikwidowaniu wąskich prze 
krojów produkcji.

przodujący cieśla Stanisław Wosik. — 
Na haniebną prowokację odpowiemy 
jeszcze lepszą i wydajniejszą pracą, 
przedterminowo zbudujemy pierwszą 
część naszej pięknej Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej".

Kilkuset zebranych w świetlicy 
Zakładów im. Róży Luksemburg ro­
botników i robotnic wznosiło w cza­
sie masówki okrzyki: „Precz z podże­
gaczami wojennymi" — „Nipch żyje 
przyjaźń narodów miłujących pokój".

Na zakończenie zebrania robotni­
cy uchwalili rezolucję, w której 
stwierdzają m. in.: „W odpowiedzi a- 
merykańskim organizatorom nowej 
wojny i .rewizjonistom z Bonn, lud 
pracujący „miasta niepokonanego", 
bohaterskiej Warszawy — wzmocni 
swój patriotyczny wysiłek. Będziemy 
jeszcze ofiarniej i wydajniej praco­
wać dla wykonania zadań trzeciego

, przedstawicieli rozmaitych organiza­
cji młodzieżowych, poświęcona wal­
ce z projektem wprowadzenia obo­
wiązkowej służby wojskowej. Po­
wzięto uchwałę, zawierającą apel do 
młodzieży Niemiec Zachodnich, by 
zjednoczyła się w walce przeciwko 
planowi wykorzystania młodzieży nie 
mieckiej jako mięsa armatniego.’Po­
stanowiono zorganizować z począt­
kiem lutego br. konferencję młodzie­
ży zachodnio - niemieckiej, w celu 
rozpatrzenia środków walki z pro­
jektem wprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej w Trizgnii, 

Pracownicy budowlani zatrudnieni > 
przy budowie Domu Kultury to w. tow. i 
Franciszek Groszewski. Jan Habke, ' 
Jan Gęsicki, Rufin Dembski, Edward ■ 
Zawadzki, Wacław Gąska i Walenty i 
Kwiatkowski zobowiązują się przekrp , 
czyć plan prac ujętych harmonogra- ' 
mem o 25 proc, i przez to dać Pań­
stwu 1.278,30 zł. oszczędność-;.

Bronisław Urbański 
korespondent fabryczny

ponad plan, co da 17.000 zł oszczęd­
ności.

Robotnicy ślusarni postanowili wy­
konać dwa komplety krzywek do au­
tomatu. Wartość zobowiązania wy­
nosi 3.011 złotych.

Dział napraw i stacji prób postano­
wił wykonać do dnia 31 bm. 3 wodo­
mierze, których wartość wynosi 
9.020 zł, a dział montażu wykona 100 
liczydeł o wartości 1.045 złotych.

Oddział gazomierzy zobowiązał się 
uporządkować rejon i do dnia 30 stycz 
nia br. rozebrać ściany w dziale me­
chanicznym. Zobowiązanie to przyno­
si zakładom 1.874 zł oszczędności.

WARSZAWA (PAP). — W związ­
ku z przypadającą w dniu 17 bm. 
VII rocznicą wyzwolenia Warszawy 
przewodniczący Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej Jerzy Albrecht u- 
dzielił przedstawicielowi PAP wywia­
du, w którym zbilansował dotychcza­
sowy dorobek na polu odbudowy Sto­
licy i omówił zadania roku 1952.

J7 stycznia 1945 roku — to niełjj*  
pomniana data, którą zachowują w 
swych sercach masy pracujące War­
szawy i cały naród Polski — mówi 
przewodniczący Prezydium StRN — W 
tę pamiętną rocznicę wyzwolenia na­
szej Stolicy w milionowych masach ha 
6zego narodu i w sercach ludu warszaw 
Skiego wzbiera szczególne serdeczne 
uczucia miłości i wdzięczności dla bo­
haterskiej Armii Radzieckiej, która 
przyniosła nam wolność i dla genialne­
go jej Wodza — Wielkiego Stalina.

Straszliwe dzieło zniszczenia do­
konane na żywym ciele Warszawy 
pozostawiły ustępujące hitlerowskie 
hordy. Olbrzymia część odpowiedzial­
ności za te zbrodnie i masowy mord 
setek tysięcy ludzi spada na angio - 
amerykańskich agentów spod znaku 
Mikołajczyka, Bora - Komorowskiego 
i Tatara, reakcyjnych inspiratorów 
powstania warszawskiego. Gruzy, dy­
miące popieliska znaczyły ślady daw­
nego miasta, gdy wkroczyła w nie Ar 
mi a Radziecka.

I
 Gdy dziś, w VII rocznicę wyzwo­
lenia Stolicy patrzymy na nasze mia­
sto pełne życia i nowego piękna — 
przeobrażające się miasto socjalisty­
czne, napełnia nas ten widok radością 
i głęboką wiarą w ideę, które tkwią 
u podstaw wyzwolenia i wspaniałej od 
budowy ukochanej Warszawy. Te 
idee to braterski sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, to wielkoduszna przy­
jaźń i pomoc ZSRR dla naszego naro­
du i naszej Stolicy Warszawy, to-praw 
dziwy patriotyzm mas pracujących na 
szego kraju. U podstaw naszego wy­
zwolenia i odbudowy leży niezwycię­
żona idea marksizmu i leninizmu, pod 
której sztandarami PPR — bohater­
ska partia klasy robotniczej, której 
10-lecie powstania obchodzi dziś nasz 
naród prowadziła masy ludowe Polski 
do walki o wyzwolenie naszej Ojczy­
zny i Stolicy, a potem o odbudowę 
zniszczeń i budowę Państwa Ludowego 
— idea, pod' której sztandarami PZPR 
wiedzie masy pracujące naszego kra­
ju w walce o pokojowe, socjalistycz­
ne budownictwo.

Gdy patrzymy na Warszawę, dżwi 
gającą się z każdym dniem do nowego 
życia, gdy przypominamy sobie ją 
sprzed lat 7, Warszawę — miasto 
gruzów, pozbawione żywności, świat.

Drugi etap polega na zorganizowa­
niu szerokiego szkolenia załogi na 
podstawie uchwyconych i zanalizowa­
nych przodujących doświadczeń naj­
lepszych brygad.

Po zakończeniu szkolenia rozpocz- 
nie się trzeci etap ten. praktyczne 
stosowanie doświadczeń i uzyskanych 
w czasie szkolenia wskazówek.

(zet)

I
 roku, Planu 6-letniego i dalszego uma­
cniania gospodarczej i obronnej siły 
Polski Ludowej".

Budowniczowie Kombinatu i mia­
sta Nowa Huta, zebrani na wiecu pro­
testacyjnym, potępili w ostrych sło­
wach bezczelną prowokację imperia­
listów’i ich służalców z Bonn. Entuz­
jazm Wzbudziły słowa wybitnego przo 
downika pracy Albina Tylka:

„W obliczu nowych przygotowań 
wojennych, wraz z całą klasą robotni­
czą Polski będziemy jeszcze bardziej 
wzmacniać potęgę gospodarczą Polski 
Ludowej, dążąc do przedterminowego 
wybudowania naszej wspaniałej No­
wej Huty".

Zebrani na masówce budowniczo­
wie Nowej Huty podjęli wiele kon­
kretnych zobowiązań. M. in, brygady 
murarskie Rukały zobowiązały się 
skrócić o dwa tygodnie wybudowanie 
w stanie surowym dalszego obiektu, 
podnosząc wydajność pracy z 260 do 
295 proc, normy. Brygada czołowego 
przodownika pracy Stanisława Osieka 
postanowiła skrócić czas wybudowa­
nia domu socjalnego o czternaście 
dni, a brygady Miernika, Spytkow- 
skiego, Głowackiego, Wiśniowskiego, 
Nowaka, Świtalskiego, Gibały i Gry- 
giela postanowiły skrócić o pięć do 
siedmiu dni wykonanie zadań produk 
cyjnych w styczniu br.

Załoga Fabryki Samochodów Cię­
żarowych w Lublinie, ostro piętnując 
plany marionetkowego rządu w 
Bonn, w jednomyślnie podjętej rezo­
lucji stwierdza: „Masy pracujące ca­
łego świata nie dopuszczą do nowej 
wojny. Solidaryzujemy się ze wszyst 
kimi narodami, walczącymi o wyzwo- 
lenie spod jarzma imperialistów. Zo­
bowiązujemy się codziennym zwięk­
szaniem czujności wobec wroga, 
wzmaganiem wydajności pracy potę­
gować nasze siły gospodarcze i poli­
tyczne, aby pomnażać potęgę obozu 
pokoju, aby wytrącić oręż wojny z 
tąk podżegaczy wojennych"*

MOSKWA (PAP) — Z okazji pobytu 
w Moskwie polskich delegacji ekono­
micznych i handlowych, charge d'affai 
res ambasady RP w Moskwie — L. Po 
horyles wydał przyjęcie w salonach 
ambasady, na które przybyli; wicemi­
nister Handlu Zagranicznego ZSRR — 
Łosąakow, wybitny ekonomista ra­
dziecki — Ostrowitianow, dyrektor 
Banku Państwowego ZSRR — Gdraw- 
szczenko, szef protokółu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR — Kuła- 
żenkow, szef wydziału europejskiego I 

MSZ ZSRR — Arkadiew. Na przyję- j

Hcuryk Kalisz maszynista z PKP — Kluczyki inicjator oszczędnego zużycia 
smarów. Odznaczony został ostatnio Państwową Odznaką Przodownika Pracy.

Załoga parowozu OK1-289 w osobach Henryka Kalisza, Kazimierza Dzikow­
skiego, Mieczysława Borszewskiego oraz Bronisława Cichockiego uzyskała naj­
lepsze wyniki w oszczędnym zużyciu smarów na tysiąc par./kilometrów. Załoga 
zmniejszyła zużycie rmarów w stosunku do normy o 41 proc., a w poszczególnych 
gatunkach smarów nawet 76,6 proc.

WYWIAD Z PRZEWODNICZĄCYM PREZYDIUM SRN 
JERZYM ALBRECHTEM

ła, wody i komunikacji, przypomina*  
my -sobie równocześnie tę pierwszą 
najcenniejszą pomoc, jakiej w tym o- 
kresie udzielił miastu i jego ludności 
Związek Radziecki i bohaterski żoł­
nierz Armii Radzieckiej. Ta braterska 
pomoc wiernego sojusznika i przyja­
ciela nie opuszcza nas ani na chwilą 
i towarzyszy nam co dzień w ciągu 
7 lat. Od pierwszych łopat i oskar*  
dów, którymi ludność Warszawy o- 
czyszczala ulice z gruzów, do wspa­
niałych dźwigów, koparek i buldoże­
rów, pracujących dziś na MDM od 
pierwszych kroków w odbudowie, dt> 
wielkich budów nowei socjalistycz­
nej Warszawy nieustannie i niezawod 
nie towarzyszy nam i wspiera nas bra/t 
nie ramię Kraju Rad.

Obchodząc VII' rocznicą wyzwole­
nia Warszawy wkraczamy w trzeci 
rok Planu 6-letniego, planu jej budo­
wy jako socjalistycznej Stolicy na­
szego kraju. Odbudowanych już zosta 
ło i zbudowanych na nowo tysiące do­
mów, dziesiątki tysięcy izb mieszkal­
nych, dziesiątki szkół, szpitali, nowa 
teatry i-kina, setki kilometrów ulic, 
kanałów i tras komunikacyjnych.- 
Powstały już zasadnicze kontury no­
wej Warszawy. Rok 1951. drugi rok 
Planu 6-letniego przeszedł pod zna­
kiem budowy nowych osiedli i dziel­
nic mieszkaniowych Muranowa, Mły­
nowa, Mirowa, Pragi, Grochowa, No­
wego i Starego Miasta. Ruszła błys­
kawicznym tempem budowa nowego 
śródmieścia — Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej, w której 
pierwszych blokach mieszkają już lo­
katorzy.

Rok ubiegły był wreszcie okresem 
bardzo intensywnej rozbudowy prze­
mysłu warszawskiego. Przyniósł on 
nam poważną rozbudowę istniejących 
jak i uruchomienie szeregu nowych 
zakładów przemysłowych z Fabryką 
Samochodów Osobowych na Żeraniu 
na czele.

Roik 1952 stawia przed nami no­
we. jeszcze ipoważniejsze zadania. In­
westycje trzeciego roku Planu 6-let­
niego obejmą już trzykrotnie większy 
teren Stolicy powiększony o włączo­
ne doń w roku ub. osiedla podmiej­
skie. Przejdzie on pod znakiem dal­
szej, bardzo poważnej rozbudowy 
przemysłu warszawskiego.

Rok 1952 będzie wreszcie przeło­
mowym rokiem dla budowy Metra 
■Warszawskiego — rozpooznie się bu­
dowa pierwszych tuneli podziem­
nych.

VII rocznicę wyzwolenia naszej 
Stolicy — kończy przewodniczący 
StRN —obchodzimy pod znakiem peł­
nej mobilizacji wszystkich sił dla wy­
konania tych zadań.

Przyjęcie w ambasadzie RP w Moskwie
ciu obecni byli również szefowie pla­
cówek dyplomatycznych krajów demo 
kracji ludowej oraz niektórzy mini­
strowie i wiceministrowie handlu za­
granicznego krajów demokracji Udo­
wej. przebywających w Moskwie.

Ze strony polskie; na przyjęciu o- 
becni byli: min. Handlu Zagraniczne- 
3° — Gede, min. Przemysłu Lekkiego 
— Stawiński, wicemin. Przemysłu 
Ciężkiego — Żemajtis, wicemin. Gór­
nictwa — Lesz oraz wiceprezes Naj­
wyższej Izby Kontroli — Górecki.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle set 
decznej atmosferze.
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Załoga chełmżyńskiego kombinatu 
cukrowniczego podjęła zobowiązania 
dla uczczenia 10-tei rocznicy powsta 
nia PPR, które dadzą Państwu dziesiąt 
ki tysięcy złotych oszczędności.

Jako pierwsi podjęli zobowiązania 
robotnicy warsztatu mechanicznego, 
którzy w oparciu o harmonogramy re 
montowe postanowili zwiększyć wy­
dajność pracy i zaoszczędzić w ten 
sposób setki roboczo - godzin.

Walenty Lisowski zaoszczędzi przy 
remoncie maszyn dwieście godzin, 
Władysław Piątkowski sto dwadzie­
ścia godzin, Alojzy Małkowski 180

: godzin i Bernard Blagiewicz dalszych 
200 godzin.

Na wezwanie załogi warsztatu me­
chanicznego odpowiedzieli robotnicy 
kotłowni, którzy zaoszczędzą ogółem 
450 godzin przy remoncie kotłów. Zo- i 
bowiązanie podjęli Józef Arkuszew­
ski, Leon Ziemlewski i Bolesław Szy­
mański. ,

Brygada tow. Wantowskiego zatrud 
niona przy czyszczeniu rurek w apa­
ratach wyparnych zobowiązała się 

! zwiększyć wydajność pracy i skrócić 
j okres remontu o 5 dni, co daje ogó­
łem 160 roboczo - godzin oszczędno­
ści. Towarzysze Tadeusz Kwiatkow­
ski i Aleksander Lau zobowiązali się 
skrócić okres czyszczenia aparatu wy 
parnego drugiego działu B -z 90 dni 
na 76 dni, co daje ogółem 224 roboczo 
godziny oszczędności.

Tow. Franciszek Lewandowski wraz 
, ze swą grupą zobowiązuje się skrócić 

okres czyszczenia aparatów wypar­
nych III i IV działu z 60 dni na 40, 
skracając czas remontów o 12 dni, co 
ogółem wynosi 576 godzin.

Nowy radziecki aparat leczniczy
MOSKWA (PAP). — Prof. Lenin- 

gradżkiego Instytutu Mechaniki Pre­
cyzyjnej i Optyki — Mikołaj Sawicki 

skonstruował tzw — „mecha.no - kar- 
diógraf" — przyrząd do określania 
pracy i stanu serca -oraz naczyń 
krwionośnych.

W odróżnieniu do stosowanego

W VII rocznicę wyzwolenia Warszawy
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W imię pokoju ZSRR domaga się zakazu broni atomowej, redukcji zbrojeń I sił zbrojnych

Jedynie przyjęcie propozycji radzieckich
w sprawie zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami 
daje możliwości usunięcia groźby nowej wojny 

Fragmenty przemówienia ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ
i PARYŻ (PAP). W toku dyskusji w Komisji Politycznej Zgro­

madzenia Ogólnego NZ zabrał głos szef delegacji ZSRR minister 
A. Wyszyński, który oświadczył m. in.r

Na porządku dziennym Komisji 
znajduje się obecnie wniesiona z ini 
cjatywy delegacji ZSRR sprawa śro­
dków zapobieżenia groźbie nowej

Imperialistyczna polityka wyścigu zbrojeń 
- to bezrobocie i gwałtowny spadek stopy życiowej 

ludności krajów kapitalistycznych
Należy stwierdzić, że podstawową 

główną, najwaźniej?^ przyczyną 
wzrastającego coraz bardziej napię­
cia 'w stosunkach, międzynarodowych 
jest, agresywna polityka bloku atlan­
tyckiego ze Stanami Zjednoczonymi 
na czele oraz szeregu innych krajów, 
które są zmuszone prowadzić pod pre 
sją USA taką samą politykę i mają 
nadzieję wyciągnięcia z tej polityki 
korzyści ekonomicznych i politycz­
nych dla siebie' samyćh.

Wskazywaliśmy na nieuchronne 
następstwa tego, na to, że w kra­
jach prowadzących taką politykę lub 
znajdujących się w orbicie takiej po 
lityki powstają coraz większe trud­
ności, pod którymi uginają się w 
pierwszym rzędzie szerokie warstwy 
ludności tych krajów. Właśnie na bar 
kj ludności tych krajów spada głów­
ny ciężar podatków i budżetów wo­
jennych wynikających z polityki wy 
ścigu zbrojeń, zwiększania armii, or­
ganizowania nowych i rozszerzania 
już istniejących baz wojennych, 
wzmożonej produkcji j gromadzenia 
zapasów broni atomowej itd.

W ostatnim czasie proces pogar­
szania się sytuacji tych krajów osiąg­
nął takie rozmiary, że nie można pomi­
nąć w obecnym przemówieniu faktów 
związanych z tą sprawą. W tym wzglę­
dzie Stany Zjednoczone nie stanowią 
żadnego wyjątku. Świadczy o tym prze 
konywująco chociażby opublikowany 
raport kwartalny kierownika urzędu 
mobilizacji dla t, zw. „obrony'1 USA, 
Wilsona. I

Uzbrojenie Europy — głównym zadaniem 
rządu Stanów Zjednoczonych

Wiadomo, że u podstaw obecnego 
kursu polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych leży osławiona do­
ktryna „sytuacji siły". Mówili też - o 
niej tutaj niektórzy delegaci z apro­
batą, a nawet — powiedziałbym — 
z zapałem. Jednakże doświadczenie 
zastosowania tej doktryny w prak­
tyce wykazało jej pełne bankructwo, 
^demonstrowało już teraz komplet- 
ijp bankructwo zasady „sytuacji siły” 
na której opiera się ta doktryna.

Załamuje się i nie może nie zakoń­
czyć się kompletnym krachem nie 
tylko „plan Marschalla", lecz i za­
sada „sytuacji siły” i cała polityka, 
oparta na tej zasadzie. „Plan Mar­
shalla” przyniósł korzyść jedynie nie 
wielkim grupom uprzywilejowanym 
w krajach zmarshallizowanych i ni­
komu poza tym. Co się tyczy judno- 
ści, gospodarki krajów, w których 
stosowano „plan Marshalla”, to wy­
rządził on tylko szkodę, której kon­
sekwencje przeżywają ciężko te kra­
je.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
sytuacja w 1951 r. okazała się me- 
lepszą aniżeli w dziedzinie gospodar­
czej. Nie lepiej też zarysowują się per 
spektywy na rok 1952. W związku 
z tym muszę wspomnieć o przemó­
wieniu Achesona, wygłoszonym pod 
koniec ubiegłego roku.

Na czym polega główne' zadanie 
Stanów Zjednoczonych w Europie, 
zdaniem sekretarza stanu Achesona? 
Odpowiada on na to dwoma słowami: 
„Uzbrojenie Europy”. I znów okazu­
je się, że trzeba wyprodukować moż­
liwie najwięcej broni, wystawić moż­
liwie najwięcej sił zbrojnych, stwo­
rzyć ową sławetną „sytuację siły”, 
kontynuować coraz to dalej wyścig 
zbrojeń, ażeby Stany Zjednoczone i 
cały świąt doszły do „rozkwitu” i „po­
myślności". Na razie jednak wypada

ZSRR nie może pozostać obojętny wobec 
podstępnych zamierzeń agresywnych kół USA

Trzecią strefę świata, o której wspo 
minął w tej mowie Acheson. określa­
jąc dalszą orientację amerykańskiej 
polityki zagranicznej, jest Daleki 
Wschód, wojnę w Korei narzuconą 
przez interwentów amerykańskich na­
rodowi koreańskiemu, nazwał Ache­
son „wielkim rokiem przeobrażeń w 
Korei”.

Barbarzyńskie niszczenia koreań­
skich miast i wsi. masowe mordowa­
nie ludzi, doszczętna niemal zagłada 
ludności Korei tam, gdzie odbywają 
się działania wojenne i na obszarach 
zaplecza, oddalonych od linii działań 
wojennych, na terytorium Korei Pół­
nocnej — to właśnie mają być, jak 
się okazuje, owe „wielkie przeobraże­
nia”, a okres, kiedy to wszytko się 
odbywało, ma być „rokiem wielkich 
przeobrażeń w Korei”. Czyż można 
wyobrazić sobie większe naigrawanie 
się nad słowami, niż wdanym wypad­
ku?

wojny światowej oraz sprawa utrwa 
lenia, pokoju j przyjaźni między na­
rodami.

Z referafu Wilsona wynika, że w 
roku bieżącym naród amerykański 
w rezultacie programu wojennego 
odczuje jeszcze większy brak towa­
rów produkcji cywilnej niż w roku 
ubiegłym. Ponieważ, ilość materiałów 
przeznaczonych na produkcję towa­
rów masowego spożycia w pierw­
szym kwatTale 1952 r. uległa ostrej 
redukcji w porównaniu z poziomem 
w ostatnim kwartale 1951 r. należy 
podkreślić że sytuacja taka jest nie­
zwykle korzystna dla monopoli ame­
rykańskich. Zagarniają one niesamo­
wite zyski.

Jak wynika z ostatnich danych mi­
nisterstwa pracy Stanów Zjednoczo­
nych, koszty utrzymania w listopa­
dzie były o 88,6 proc, wyższe, niż w 
okresie przedwojennym i o 10,8 proc, 
wyższe niż w czerwcu 1950 r. t. zn. 
przed rozpoczęciem zbrojnej inter* * 
wencji amerykańskiej w Korei.

świadomości, że nasza siła materiał- t 
na . moralna może jedynie zatrzymać 
zbrodniczą dłoń amerykańsko - hit­
lerowskich ludobójców.

Głos gniewu i nienawiści do im­
perialistów i ich lokai, głos narodu ' 
polskiego łączy się z głosem innych ! 
narodów Europy. Przeciwko remili- ( 
taryzacji Trizonii występują zwar­
cie narody Związku Radzieckiego i 1 
narody krajów demokracji ludowej; 
występuje naród francuski i naród 
włoski, narody krajów północnych i 
krajów zachodnich. Przeciwko remi- 
litaryzacji Trizonii występuje Nie­
miecka Republika Demokratyczna i 
przytłaczająca większość społeczeń­
stwa jzachodnio - niemieckiego. „Nie 
dopuścimy do tego — stwierdził; o- 
statnio zebrani na naradzie w Essen, 
przedstawiciele górników z całych 
Niemiec-— by nas; synowie i bracia 
mieli ginąć w wojnie agresywnej, ja­
ką chcą rozpętać monopoliści amery­
kańscy i niemieccy. Na górnikach 
niemieckich spoczywa wielka odpo­
wiedzialność. Bez węgla nie ma pro­
dukcji zbrojeniowej”.

Naród niemiecki wraz z innymi 
narodami bierze na siebie odpowie­
dzialność za utrwalenie pokoju i bez 
pieczeństwa narodów. Wola narodu 
niemieckiego wyraziła się na nieza­
pomnianej manifestacji przyjaźni z 
narodem polskim we Frankfurcie z 
okazji podpisania układu o wieczy­
stej granicy na Odrze i Nysie, jako 
granicy pokoju. Wolę narodu niemie­
ckiego wyrażają uchwały Izby Lu­
dowej NRD j wyniki referendum w 
Niemczech Zachodnich, w którym po 
nad 90 proc, uczestników wypowie­
działo się zdecydowanie przeciwko 
amerykańsko - hitlerowskiej remlli- 
taryzacji Trizonii.

Pod przewodem czołowej siły po-- 
koju — niezwyciężonego Związkp Ra 
dzieckiego, z woli i siły narodów złą­
czonych nienawiścią do organizato­
rów, wojny i solidarnością walki o 
pokój i wolność narodów rośnie mur, 
o który rozbiją się wszystkie ludo­
bójcze plany imperialistów amery­
kańskich i odwetowców niemieckich. 
Nasza płacą,, n'asz wzmożony wysi­
łek, nasze zobowiązania produkcyjne 
— oto nasza odpowiedź podżegaczom 
wojennym.

Jak doniósł tygodnik „United Sta- 
tes News And World Report”, w 15 
rejonach USA bezrobocie posiada 
szczególnie ostry charakter, a w 93 
rejonach notuje się nadmiar siły ro­
boczej.

W październiku ubiegłego roku licz 
ba całkowicie bezrobotnych w Sta­
nach Zjednoczonych wynosiła 1.616 
tysięcy osób. A jeśli dodać „częścio­
wo” bezrobotnych to znaczy takich, 
którzy pracują kilka godzin tygod­
niowo — to liczba ta podniesie się 
do 7—12 i nawet więcej milionów 
osób.

stwierdzić, że sytuacja w Stanach 
Zjednoczonych oraz w innych kra­
jach, znajdujących się w sferze ich 
wgjywów, pogarsza się coraz bar- 
<Wrej.

Mówiąc o Bliskim i Środkowym 
Wschodzie. Acheson znalazł dwa kra­
je, które uznał za „pocieszający czyn­
nik w tej'strefie” ;— Grecję i Turcję.

W innych krajach Środkowego i 
Bliskiego Wschodu Acheson nie wi­
dzi nic pocieszającego dla Stanów 
Zjednoczonych. Ale cóż to znaczy, 
że sprawy w pozostałych krajach Bli­
skiego i-Środkowego Wschodu nie ma 
ją się „pocieszająco”? Co niepokoi 
Achesona i rząd Stanów Zjednoczo­
nych? Niepokojący jest, dla nich krach j 
amerykańskiego planu tzw. dowódz-1 
twa wojskowego Środkowego Wscho- j 
du. I

Wiemy co to znaczy, gdy Stany ! 
Zjednoczone przypominają o swej „od 
powiedzialności” za tę lub ową strefę 
świata. Znaczy to nie mniej i nie wię­
cej, że ponieważ u podstaw całej po­
lityki Stanów Zjednoczonych leży 
„sytuacja siły”, Stany Zjednoczone, 
przyjmując tzw. „odpowiedzialność”, 
maskują swe dążenia do poddania ta­
kiej strefy swojej kontroli, aż do jej 
okupacji przez swoje siły zbrojne i 
siły zbrojne swych sojuszników.

Taka „odpowiedzialność” Stanów 
Zjednoczonych za strefę Dalekiego 
Wschodu wywołała, jafk wiemy, wy­
darzenia wojenne w Korei. Taką „od­
powiedzialnością > agresywne siły Sta­
nów Zjednoczonych usiłują, jak wie­
my, zamaskować swoją agresywną po 
Etykę wobec Chińskiej Republiki Lu­
dowej z jednej strony oraz opiekę, ja 
kiej udzielają zbankrutowanym i wy­
pędzonym z Chin przez naród chiński 
zbójcom Czang - Kai • szeka, z dru­
giej strony.

Wystarczy chyba tego, co powie­
dziano, ażeby rozproszyć wszelkie wąt 
pliwości co do tego, że konieczne jest 
rychłe podjęcie odpowiednich kroków 
dla zmiany tej sytuacji, dla usunięcia 
groźby nowej wojny oraz zapewnie­
nia. pokoju i bezpieczeństwa narodów. 
Jest to nasz obowiązek, obowiązek 
wszystkich narodów miłujących po­
kój,, wszystkich tych, którzy nie w 
słowach, lecz w czynach występują 
przeciwko niebezpieczeństwu nowej 
wojny światowej, którzy walczą o u- 
trwalenie pokoju i przyjaźni między 
narodami.

Związek Radziecki, walcząc kon­
sekwentnie i niezmiennie o nawiąza­
nie i utrwalenie przyjaznych stosun­
ków ze wszystkimi krajami miłujący­
mi pokój, walcząc niezmiennie od 
pierwszych dni powstania państwa ra 
dzieckiego o pokój i przeciwko woj-

Udział w agresywnym bloku atlantyckim nie da się 
absolutnie pogodzić z członkostwem w ONZ

Wystarczy porównać cele i zada­
nia Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, ujęte w Karcie ONZ, z działal­
nością bloku atlantyckiego, a przede 
wszystkim z jego tajnymi i nawet już 
opublikowanymi planami, ażeby prze­
konać się o tym, że udział w agresyw 
nym bloku atlantyckim nie da się ab­
solutnie pogodzić z członkostwem w 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Rzecz jasna, że zupełnie tak samo nie 
da się absolutnie pogodzić z członko­
stwem w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych utworzenie przez niektó­
re państwa, a przede wszystkim Stany 
Zjednoczone, baz wojskowych mor­
skich i lotniczych na terytoriach ob­
cych.

Nie jest tajemnicą, że to wojenne 
bazy lotnicze i morskie Stanów Zjed­
noczonych znajdują się i są budowa­
ne w Europie Zachodniej i Południo­
wej, w Afryce Północne i i w Azji 
Mniejszej — łącznie w 19 krajach. 
Kraje te to: Norwergia, Danią, Holan 
dia, Niemcy Zachodnie Luksemburg, 
Belgia, Anglia, Francja. Hiszpania, 
Włochy, Maroko Francuskie, Alger, 
Tunis, Libia, wyspy Mąlta, Grecja, 
Cypr, Turcja i Egipt. Należy do tego 
dodać bazy amerykańskie na Dale­
kim Wschodzie i w Azji, w szczególno 
ści zaś w Japonii, w Korei, na wyspie 
Taiwan i w szeregu innych punktach.

Ustawa amerykańska z 28 wrze­
śnia 1951 r. przeznacza na budowę 
baz poza granicami Stanów Zjedno­
czonych przeszło 2.167 milionów dola 
rów.

Proponujemy obecnie omówić spra­
wę baz wojennych. Stawiamy znów tę 
sprawę na porządku dziennym, przy­
pominając stanowczo o konieczności 
wkroczenia na drogę redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych oraz likwidacji baz. wo­
jennych na obcych terytoriach, bez 
czego nie można oczywiście nawet po 
myśleć o jakimkolwiek utrwaleniu po 
koju i o usunięciu nebc-zp eczeństwa 
wojny.

Jest rzeczą konieczną, ażeby równo 
cześnie z redukcją o 1/3 sił zbrojnych 
pięciu wielkich mocarstw — wszyst­
kie państwa przedstawiły pełne dane

Zgromadzenie ogólne powinno natychmiast 
ogłosić bezwzględny zakaz broni atomowej 

i ustanowienie Ścisłej kontroli międzynarodowej 
nad przestrzeganiem tego zakazu

Sprawa wyjątkowe i wagi jest kwe­
stią zakazu broni atomowe! i ustano­
wienia kontroli międzynarodowej. 
Związek Radziecki wychodzi z założę 
nia, że Zgromadzenie Ogólne powinno 
natychmiast ogłosić bezwzględny za­
kaz broni atomowej : ustanowienie 
ścisłej kontroli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem teqo zakazu. Uważa­
my, że Zgromadzenie Ogólne powinno 
równocześnie polecić komisji rozbro 
jeniowej. by przygotowała i przedsta­
wiła Radzie Bezpieczeństwa projekt 
konwencji, przewidującej gwarancję 
wykonania uchwały -Zgromadzeni O- 
góinego o zakazie broni atomowej, o 
zaprzestaniu jej produkcji i o wyko­
rzystaniu już wyprodukowanych 
bomb atomowych wyłącznie dla ce­
lów cywilnych oraz w sprawie ustano 
wienia ścisłej kontroli miedzynarodo 
wej nad wykonaniem wspomnianej 
konwencji.

Propozycja ta wywołała obiekcję 
ze strony trzech mocarstw zachod­
nich, które twierdziły, że „dopóki sy­
stem kontroli nie zacznie funkcjono­
wać, zakaz nie me-że być przestrzega­
ny w trybie przymusowym i zachowa 
charakter iluzoryczny”.

Obstają one nadal przy swej pro­
pozycji, ażeby ogłoszenie zakazu bro 
ni atomowej poprzedzone zostało u- 
slanowieniem systemu kontroli mię­
dzynarodowej.

Pragnąc ułatwić możliwość porożu 
mienia w tej sprawie proponujemy, 
ażeby przy ogłoszeniu bezwzględnego 
zakazu broni atomowej i ustanowie­
nia ścisłej kontroli międzynarodowej 
przewidziano, że zakaz broni atomo­
wej i kontrola międzynarodowa wej­
dą w życie równocześnie.

Zgadzamy się, by zakaz broni ato­
mowej wszedł w życie w tym samym 
czasie, gdy uruchomiony zostanie sy­
stem kontroli międzynarodowej.

Sukcesy kandydatów demokratycznych 
w wyborach hinduskich

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS powołując się na prasę bombaj 
ską. donosi o nowych sukcesach Zjęd 
noczonego Frontu Lewicy w wybo­
rach hinduskich. W prowincji Tra- 
wainkor — Koczin. do centralnego par 
lamentu hinduskiego wybrano 2 dal­
szych kandydatów Zjednoczonego 
Frontu Lewicy. Tak wiec na dzień 
13 stycznia z prowincji tej wybrano 
do parlamentu hinduskiego 6 kandyda 
tów kongresu hinduskiego, 4 kandy­
datów Zjednoczonego Frontu Lewicy 
oraz 2 przedstawicieli innych ugrupo 
wań. Do lokalnego Zgromadzenia U- 

oficjalne o stanie swych baz wojen­
nych na obcych terytoriach, jak rów 
nież dane o stanie uzbrojenia i sił 
zbrojnych wraz z danymi o broni ato­
mowe;.

Proponujemy określenie terminuzwo 
łania światowej konferencji jak naj­
szybciej, a w każdym razie nie póź­
niej niż 15 lipca 1952 roku (zamiast 
1 czerwca 1952 r.)

Jako najważniejszą gwarancję usu­
nięcia niebezpieczeństwa nowej woj­
ny i gwarancję utrwalenia nokoju pro 
ponowaliśmy i proponujemy zawarcie 
Paktu Pokoju przez pięć wielkich mo­
carstw. Proponujemy jednocześnie — 
jak już mówiłem — zwołanie świato­
wej konferencji w jak najkrótszym 
czasie.

Twierdzi się, że proponowany przez 
nas termin jest nierealny. Gotowi je­
steśmy zmienić ten termin i zamiast 
1 czerwca 1952 r, zwołać taką konfe­
rencję 15 lipca 1952 r.

Jako na najważniejszą gwarancję 
usunięcia groźby nowej wojny kła­
dziemy w dalszym ciągu nacisk na na 
szą propozycję w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami — Stanami Zjedno 
czonymi.' Wielką Brytanią, Francją, 
Chinami i Związkiem Radzieckim. O- 
biekcji, które wysuwano dotychczas 
przeciwko Paktowi Pokoju pięciu mo­
carstw, n;e można uznać za poważne. 
Mówionb np., że taki Pakt nie jest 
konieczny, ponieważ Karta Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych jest' już 
takim wszechogarniającym Paktem Po 
koju. Jednakże obok Karty istnieją in 
ne układy, zmierzające do usunięcia 
groźby nowej wojny, wymierzone 
przeciwko wszelkiej agresji. Takimi 
są układy między ZSRR a Anglią, mię 
dzy ZSRR a Francją, Ale istnieje też 
szereg innych wielostronnych porożu 
mień i układów, zawartych już po u- 
tworzeniu Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Nie ma zatem i być nie 
może żadnych, godnych choćby w naj 
mniejszym stopniu uwaąi argumentów 
przemawiających przeciwko propozy­
cji w sprawie zawarcia Paktu Poko­
ju.

Co się tyczy daty zredagowania 
konwencji, to zamiast 1 lutego, .który 
to termin był do przyjęcia w, llstopa- 

; dzie ub. r. proponu jemy obecnie pr^y 
j jęcie daty 1 czerwca 1952 r.

Co się tyczy charakteru kontroli 
i międzynarodowej, to również tutaj 
wnosimy nader ważną propozycję. 
Proponujemy, aby ta kontrola opiera­
ła się na „stałej podstawie” zgodżili- 

! śmy się na przyjęcie tej zasady, fot- 
| mułując naszą propozycję w następu­
jący sposób: ..Ażeby zapewnić skute­
czne przestrzeganie uchwał Zgroma­
dzenia w sprawie zakazu broni atorao 
wej i w sprawie redukcji zbrojeń, 
międzynarodowy organ kontroli bę- 

i dzie miał prawo dokonywania inspek 
cji na stałej podstawie — bez prawa 
ingerencji w wewnętrzne sprawy 
państw”.

Nasza propozycja proklamowania 
ścisłej kontroli międzynarodowej spot 
kala się z sprzeciwem trzech mo­
carstw zachodnich które odrzuciły tę 
propozycję jako zwykłą deklarację 
mogącą mieć — ich zdaniem — jedy­
nie bardzo niewielkie znaczenie, je­
śli nie osiągnie się uprzednio dokład­
nego porozumienia i jeżeli system 
kontroli nie zostanie, wprowadzony w 
życie. -Co się tyczy kontroli, to trzy 
mocarstwa nalegały na to, że kontro­
la ta nie powinna się ograniczać do 
poszczególnych aktów inspekcji lub 
sprawdzania, oświadczając, że przy­
wiązują one szczególną wagę do ter­
minu „stałą inspekcją”.•

Zgodnie z powyższym, wnieśliśmy 
niezbędne poprawki do naszego pier­
wotnego projektu propozycji, uważa­
jąc, że uchwalenie naszego projektu 
rezolucji stanowić bedzie nader waż­
ny krok naprzód na drodze do rozwią. 
zania stojących przed nami zadań.

stawctiawczego wybrano w tej pro­
wincji z ramienia Zjednoczonego 
Frontu Lewicy również 2 dalszych de 
putowanych.

W księstwie Heiderabad kandydat 
Frontu Ludowo . Demokratycznego 
wybrany został do centralnego parla­
mentu hinduskiego, 2 inni kandydaci 
lego'frontu zdobyli mandaty do lokal­
nego Zgromadzenia Ustawodawczego. 
W wyborach do Zgromadzenia Usta­
wodawczego ■ prowincji Madras zwy­
ciężyło 3 kandydatów Komunistycz­
nej- Partii Ii-Iii.

W obronie 24 demokratów
hiszpańskich

PARYŻ (PAP). Jak już donosili­
śmy, dnia 5 stycznia delegacja polska 
złożyła w Komisji do Spraw Huma­
nitarnych i Społecznych projekt re­
zolucji w obronie 24 demokratów 
Barcelony, którym grozi kara śmier­
ci.

W poniedziałek 14 bm. rozpoczęła 
się w Komisji do Spraw Humanitar­
nych i Społecznych dyskusja nad pro 
jektem rezolucji polskiej.

Motywując zgłoszenie tej rezolu­
cji, delegatka polska dr Irena Do­
mańska złożyła następujące oświad­
czenie:

Celem tej rezolucji jest ocalenie 
niewinnych ludzi przed grożącą im 
śmiercią. Uchwalając tę rezolucję, 
przyczynimy się do zwrotu żonom ich 
mężów, dzieciom ich ojców, a mat­
kom — ich synów i córek. Wszyscy 
pamiętamy strajk powszechny, który 
wybuchł w marcu ub. roku w Bar­
celonie i który został wywołany nie 
dającą się opisać nędzą hiszpańskich 
mas pracujących. Strajk ten był wy 
razem stanowczej i zdeterminowanej 
opozycji robotników hiszpańskich 
przeciwko prowadzonej w ich kraju 
polityce głodu i wojny. Wbrew pod­
stawowym prawom człowieka, 
wbrew wszelkim zasadom humanitar 
nym, władze hiszpańskie odpowie-

Głos gniewu i nienawiści 
do organ zatorów wojny
W naszych oczach, w oczach naro­

dów świata dokonuje się potworna 
zbrodnia. Oto amerykańscy spadko­
biercy Hitlera, wyciągają z więzień, 
z obozów z ukrycia t hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, organizato­
rów obozów śftiierci, ludobójców i 
zagrzewają ich, finansują, organizują 
do nowej wojny. '

Tak zwany „urząd Blanka” w Niern 
czech Zachodnich (faktyczne mini­
sterstwo spraw wojskowych rządu 
Adenauera) zapowiedział pobór 1,253 
tys. młodych Niemców, na czele któ­
rych stanie 1.300 hitlerowskich gene- 
tałów Zapowiedział on dalej utwo­
rzenie w pierwszym rzucie' 12 dy­
wizji, wyposażonych w 1.800 samo­
lotów . 2.200 czołgów.

Broń dla tych nowych kohort hit­
lerowskich mają wykuwać kuźnie 
śmierci — fabryki Kruppa i innych 
baronów przemysłu sprzęgniętych z 
fabrykantami śmierci z Francji, 
Wioch, Belgii, Holandii, Luksembur­
gu! Ten amerykański plan pod szyl­
dem francuskiego ministra Schuma­
na 1 kierownictwem odwetowców za- 
chodnio-niemieckich został już przy­
jęty przez zdradzieckie parlamenty 
Francji i Trizonii.

Czyż są. słowa zdolne oddać cały 
nasz gniew i całą naszą nienawiść 
do amerykańsko - hitlerowskich zbro 
dtrarzyi Czyż na tę wieść może choć 
jeden Polak .godny tego Imienia po­
zostać obojętnym?

W całej Polsce, jak długa i szero­
ka, klasa robotnicza, a za nią cały 
naród polski protestują przeciwko po­
nownemu uzbrajaniu hord hitlerow­
skich. Odpowiedź narodu polskiego, 
przeciwko któremu wymierzony jest 
również ten zbrodniczy plan, jest wy 
raźna: „Podżegaczom wojennym spod 
znaku dolara i swastyki damy od­
powiedź wzmożonym wysiłkiem i pił 
ną realizacją zadań produkcyjnych”.

I oto zostały zgłoszone zobowiąza­
nia robotnicze wzmożenia wysiłku 
produkcyjnego, wzmożenia sił nasze­
go kraju — ważnego ogniwa świato­
wego ruchu pokoju. 106 proc, wyko­
nania oianu wydobycia węgla w ko­
palni „Eminencja” skrócęnie o 10 dni 
przygotowania jednej z jednostek w 
stoczni gdańskiej, zobowiązania indy­
widualne i zbiorowe robotników i 
chłopów — to konkretne wyrazy

oraz wystaw poprzednich, podsumo­
wanie osiągnięć, przemyślenia popeł­
nionych błędów i ustalenie na tej 
podstawie nowych zadań dla plastyki 
polskiej. Przed zjazdem stoi również . 
zagadnienie mocniejszego powiąza- I 
nia życia plastycznego i organizacji 
plastycznych z naszą walką o Plan 
6-letni.

Przemawiali następnie, witając i 
życząc zjazdowi pomyślnych obrad 
prof, Waldemar Noyotny, dyrektor 
Galerii Narodowej w Pradze (Czecho 
Słowacja), prof. Sander Botnyik (Wę­
gry), Court Peisor (Belgia), prof. Wił I 
hełm Kaufmann (Austria), prof. Ilia 
Petrow (Bułgaria), C. H. Beckman 
(Holandia). Przemawiał też witając 
zjazd przedstawiciel Stów. Architek­
tów RP inż. ąifth. Tworkowski.

Obrady zjazdu rozpoczął referat 
prezesa Żarz. Gł. ZPAP J. Krajew­
skiego, który omówił proces kształ­
towania się świadomości ideoiogicz-F 
riej polskich plastyków i ich wysiłki 
twórcze na bazie realizmu socjalisty­
cznego.

Dłuższy referat, p. t, „Nowa treść i! 
stare formy” wygłosił prof. J. Sta-! 
rzyński. Referat poświęcony był 
szczegółowemu omówieniu stanu pla 
styki polskiej na tle II Ogólnopol­
skiej Wystawy Plastyki.
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nie, nie może pozostać obojętny wo- 1 
bec podstępnych zamierzeń agresyw 
nych kół Stanów Zjeckioczonych, An-;

glii, Francji i niektórych innych kra­
jów, które utworzyły agresywny blok 
atlantycki.

Otwarcie walnego zjazdu
Związku Polskich Artystów Plastyków

i WARSZAWA (PAP). W dniu 15 bm. w salach Zachęty rozpo- 
Tfczął obrady V walny zjazd delegatów Związku Polskich Artystów 

Plastyków.
I?a zjazd, który zgromadził przed­

stawicieli wszystkich okręgów ZPAP. 
przybył; minister Kultury j Sztuki 
St. Dybowski, wiceminister W. So­
korski, kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR, P. Hofman oraz przedsta­
wiciele pokrewnych stowarzyszeń 
twórczych.

W obradach biorą udział — przy­
byli na zaproszenie Zarządu Główne­
go ZPAP — wybitni plastycy ze 
Związku Radzieckiego, Czechosłowa­
cji, Bułgarii, Węgier, NRD oraz po­
stępowi plastycy z Francji, W. Bry­
tanii, Belgii, Holandii i Aństrii.

Szczególnie gorąco powitali zebra­
ni pojawienie się na sali przybyłej 
w dniu otwarcia zjazdu delegacji pla 
styków radzieckich w osobach wy­
bitnego teoretyka i krytyka sztuk 
plastycznych G. A. Niedosziwina o- 
raz znanych artystów - plastyków 
K. I. Finogenowa i T. N. Jabłońskiej, 
których prace podziwialiśmy na wy­
stawie prac plastyków radzieckich w 
W arszawie.

Po zagajeniu obrad przez prezesa 
ZG ZPAP J. Krajewskiego, zabrał 
głos wicemin. Sokorski, witając przy 
byłych w imieniu Rządu oraz KC 
PZPR. Mówca podkreślił iż zjazd ma 
na celu w oparciu o doświadczenia 
II ogólnopolskiej wystawy plastyki

działy na ten strajk kulami i maso­
wymi aresztowaniami. Pod naciskiem I 
opinii publicznej część aresztowa-f 
nych została zwolniona. _ )

Jednakże policja nie zwolniła 
wszystkich uwięzionych. Rezolucja 
polska dotyczy tych właśnie, którzy 
pozostają w więzieniu w najstrasz­
liwszych warunkach. Grozi im kara 
śmierci, ponieważ walczyli o prawo1 
do życia, o lepsze warunki bytu.) 
Zwykłe poczucie sprawiedliwości wyj 
maga, aby ludzie ci zostali uwolnię-, 
ni.

Stanowisko delegacji polskiej zo­
stało w całej rozciągłości poparte | 
przez delegata radzieckiego — Paw- I 
łowa. I

Przeciwko żądaniu dr Domańskiej, f 
aby Komisja w pierwszej kolejności 
rozpatrzyła rezolucję polską, wystą­
pił delegat USA, twierdząc, jakoby 
Komisja Społeczna nie była kompe­
tentna do rozpatrywania tej rezolu-, 
cji.

Na wniosek przedstawiciela Mek-1 
syku, popartego przez delegatów Hail 
ti i Gwatemali. Komisja postanowi- j 
ła odroczyć o 48 godzin proceduralną 
decyzję w sprawie rozpatrzenia re- j 
zolucji polskiej i kolejności, w jakiej , 
oddana zostanie ona pod głosowa­
nie.
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Antagonistyczne i nieantagonistyczne sprzeczności
między miastem a wsią

Str. 3

Rozwój miast radzieckich

tegoroczny skup płodów rolnych
■ oraz realizacja zobowiązań fi­

nansowych na wsi pokazały, że ku­
łacy stawiali opór w wypełnianiu 
swych obowiązków wobec Państwa.!

Gdzie leży przyczyna tego zjawi­
ska?

Państwo Ludowe prowadza polity­
kę zniesienia eksploatacji człowieka 
przez człowieka. Kułak zaś, który 
żyje z wyzysku, pragnąłby utrwalić 
na zawsze eksploatację robotnika roi 
nego i chłopa, a poprzez spekulację 
artykułami rolnymi — chciałby okra 
dać robotnika. Kułak — to kapitali­
sta wiejski. Wyzysk kapitalistyczny 
stanowi podstawę całej jego egzysten 
cji.

Państwo nasze — poprzez politykę 
podatkową j kredytową, poprzez roz­
maite formy pomocy gospodarczej dą 
ży do podniesienia dochodowości go­
spodarstw małorolnego i średniorol­
nego chłopa i ograniczenia siły eko­
nomicznej kułaka. Kułak zaś wszel­
kimi środkami dąży właśnie do tego, 
by kosztem ludzi pracy wzmocnić 
swoją siłę ekonomiczną, by coraz bar 
dziej uzależniać od siebie biedotę 
wiejską i średniaka, by podważyć 
ogólną politykę naszego Państwa.

Państwo nasze prowadzi w intere­
sie mas pracujących politykę plano­
wego skupu zboża i innych płodów 
rolnych po cenach stałych. Kułak zaś 
chce spekulować zbożem i innymi 
artykułami rolnymi. W interesie ku­
łaka leżą więc wahania cen. Przed 
wojną np., kiedy ceny na zboże spa­
dały, kułak tak samo jak obszarnik 
przechowywał zboże i skupywał je, 
jeszcze od innych. Kiedy zaś ceny 
szły w górę, kułak rzucał zboże na 
rynek i zgarniał grube zyski. Dlatego 
państwowy skup, zapewniający pra­
cującemu chłopu stałe ceny i pełny 
zbyt jego produktów rolnych, jest 
dla kułaka przeszkodą w jego speku 
lacyjnej grze.

Sprzeczności między Państwem Lu 
dowym a kułakiem zarysowują się 
we, wszystkich dziedzinach życia. 
Państwo nasze prowadzi bowiem go­
spodarkę naprzód — do socjalizmu, 
kułak zaś usiłuje ciągnąć ją wstecz— 
do kapitalizmu.

Między kułakiem a Państwem Ludo 
wym, to znaczy między kułakiem a 
klasą robotniczą i w ogóle ludźmi 
pracy, istnieją więc zasadnicze, nie­
przejednane sprzeczności interesów, 
sprzeczności nie do pogodzenia, tak 
zwane sprzeczności antagonistyczne.

Czy istnieją również sprzeczności 
pomiędzy chłopstwem pracującym, a 
klasą robotniczą i państwem? Towa­
rzysz Stalin uczy, że w okresie przej 
ściowym od kapitalizmu do socjaliz 
mu istnieją takie Sprzeczności. Ale 
w odróżnieniu od sprzeczności mię­
dzy kułactwem i Państwem Ludo­
wym, nad sprzecznościami tymi, któ 
re są nieantagonistyczne góruje głę­
boka j zasadnicza wspólność intere­
sów, będąca podstawą sojuszu robot­
niczo-chłopskiego. Jaki jest charak 
ter tej sprzeczności i kiedy ją wyraź 
nie widać?

Źródła tych sprzeczności leżą w 
tym, że drobnotowarowa gospodarka 
chłopska ma dwoisty charakter. 
Chłop występuje w niej raz jako pra 
cownik i bliski towarzysz robotnika;

drugi raz, jako przeciwstawny mu 
drobny posiadacz i handlarz. Te dwie 
skłócone w chłopie dusze walczą i 
zwycięstwo nieraz w tej walce odno 
si dusza handlarza nad duszą czło­
wieka pracy. Występuje to szczegól­
nie jaskrawo wówczas, gdy za swoje 
produkty chłop może uzyskać ceny 
wyższe, niż daje mu Państwo, jak to 
zarysowało się ostatnio, kiedy wystą 
piły trudności na rynku zaopatrzenia.

Ale w duszy chłopa średniorolne­
go i małorolnego wspólność intere­
sów z klasą robotniczą zapuściła o 
wiele głębsze korzenie. W ciągu poko 
leii biedny chłop był wyzyskiwany, 
terroryzowany j poniewierany przez 
obszarników, kułaków i lichwiarzy, 
fabrykantów i bankierów. Nędza gna 
ła go ze wsi do miasta, a bezrobocie 
w miastach gnało go z powrotem na 
wieś. Biedny chłop nienawidził kapi 
talistycznych ciemiężców i eksploatato 
rów i szukał ratunku dla siebie w 
klasie robotniczej, w ruchu rewolucyj 
nym i socjalizmie.

A poza tym — i to jest najistotniej’ 
sze — chłop pracujący, zwłaszcza 
małorolny, to przede wszystkim czło 
wiek żyjący z trudu swoich rąk. Z 
tytułu swojej pozycji ekonomicznej 
na wsi jest on zainteresowany, tak 
jak robotnik w usunięciu wyzyskiwa 
czy i wyzysku. Marksizm określa pra 
cującego chłopa jako robotnika wypo 
sażonego w środki produkcji. Podob­
nie jak robotnik żyje on z pracy rąk 
własnych i w przeważającej większo 
ści wypadków, ilekroć chłop wpada 
w ręce kapitalisty wiejskiego czy spe 
kulanta miejskiego, ci ostatni żabie 
rają podobnie jak fabrykant robotni­
kowi, jego produkt dodatkowy. Przy 
kapitalizmie, bowiem, chłop pracują 
cy, biedak a nawet średniak, w od­
różnieniu od kułaka i obszarnika, nie 
miał możliwości czekania ze swoim 
plonem na dobrą koniunkturę. On 
musiał sprzedać zboże jak najszyb­
ciej. Terminy sprzedaży narzucała 
mu konieczność zaspokojenia najpil­
niejszych potrzeb życiowych ■ swoich 
i swojej rodziny. I dlatego z reguły 
sprzedawał on zboże po cenie niepo 
krywającej jego kosztów produkcji. 
O zisiaj sytuacja jest inna. Pań- 
"■*  stwo zapewnia chłopu stały, 
przez okrągły rok odbiór jego plo­
nów i stałą, opłacalną na nie cenę. 
W 1948 r. np. gdy podaż zboża była 
duża i spichrze nie wystarczały Pań­
stwo budowało magazyny, zwiększało 
transport, organizowało dodatkowy 
aparat skupu, aby nie dopuścić do 
spadku cen, aby chłop pracujący nie 
ucierpiał i ażeby zboże zostało od 
niego w pełni odebrane.

Państwowy skup uratował wó­
wczas tysiące małorolnych j średnio 
rolnych chłopów od strat. Tak było 
również w 1950 r. kiedy mieliśmy o- 
gromną podaż trzody chlewnej. Pań 
stwowy skup ©trzymał wówczas ce­
ny na żywiec i obronił hodowcę.

Istnienie władzy ludowej, budują­
cej socjalizm, uprzemysławiającej 
kraj oznacza dla chłopa wyposaże­
nie wsi w maszyny rolnicze i w na 
wozy sztuczne, w POM i SOM. co 
podnosi wydajność ziemi, ułatwia pra 
cę i zwiększa dochodowość gospodar 
ki chłopa. Rozwój socjalistycznej in­
dustrializacji stwarza warunki dla

likwidacji przeludnienia wsi; jest on 
więc warunkiem rozwoju rolnictwa.

Istnienie władzy ludowej budują­
cej socjalizm oznacza stworzenie wa­
runków dla dobrowolnego przekształ 
cenią zacofanych gospodarstw chłop­
skich w socjalistyczne kolektywy roi 
ne, oparte na wysokiej technice i na­
uce, oznacza wejście małorolnego i 
średniorolnego chłopa na trwałą dro 
gę dobrobytu i kultury.

Istnienie władzy ludowej, budują­
cej socjalizm oznacza wreszcie dla 
pracującego chłopa likwidację analfa 
betyzmu, udostępnienie młodzieży 
wiejskiej nauki w szkołach wszel­
kich stopni, otwarcie wrót do zam­
kniętego w Polsce, kapitalistycznej 
dla chłopów, zwłaszcza dla biedoty 
wiejskiej, korpusu oficerskiego, o- 
znacza szerokie możliwości awansu 
społecznego. Tysiące synów i córek 
pracujących chłopów zajmuje odpo­
wiedzialne stanowiska w aparacie 
państwowym i w Radach Narodo­
wych, w organizacjach gospodar­
czych i społecznych. •

Te wszystkie fakty powodują, że 
chłop pracujący nie chce powrotu do 
kapitalizmu i rządów obszarnika na 
wsi, że więzy, które łączą go z pań­
stwem ludowym i klasą robotniczą 
są trwałe. Te wszystkie fakty two­
rzą też niewzruszony fundament dla 
polityki sojuszu robotniczo-chłopskie 
go w kraju.
ESzeczą naszych wiejskich organiza 
“®cji partyjnych, rzeczą ich wytę­

żonej, polityczno-wychowawczej pra 
cy na wsi jest, aby chłop zrozumiał 
istotę sojuszu robotniczo-chłopskie­
go i politykę Państwa Ludowego, że­
by zrozumiał, iż fakt, że klasa robot­
nicza broni chłopa wtedy, kiedy gro 
zi mu spekulacyjna zniżka cen, u- 
prawnia kJasę robotniczą do żąda­
nia, żeby i chłop obronił robotnika 
wtedy, kiedy robotnikowi grozi spe­
kulacyjna zwyżka cen; żeby zrozu­

miał, że sojusz robotniczo-chłopski 
oznacza wzajemną korzyść obu 
stron. Państwo Ludowe gwarantuje 
chłopu stałą i dochodową cenę, sze­
reg przywilejów i pełny, odbiór je­
go produktów. Państwo Ludowe naj 
głębiej i najsłuszniej wyraża jego 
rzeczywisty i długofalowy Interes 
materialny.

Wspólność interesów pracującego 
chłopstwa z klasą robotniczą (wyni­
kająca z faktu, że są oni najżywot­
niej zainteresowani w likwidacji wy 
zysku i zbudowaniu socjalizmu) jest 
o wiele głębsza i trwalsza niż czaso­
we i odcinkowe różnice interesów 
między nimi. Dlatego nie są to 
sprzeczności antagonistyczne. Dlate­
go rozwiązywane one są w drodze 
umacniania sojuszu robotniczo-chłop 
skiego przeciwko wyzyskiwaczom, w 
drodze okazywania przez klasę robot 
niczą jak najszerszej materialnej, or 
ganizacyjnej, politycznej i ideologicz 
nej pomocy pracującemu chłopstwu, 
w drodze socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa. « **

Leninowsko-stalinowska nauka o 
antagonistycznych j nieantagonistycz 
nych sprzecznościach, jak każde teore 
tyczne założenie leninowskie, ma du 
że znaczenie dla naszej Partii w jej 
codziennej robocie. Leninowska na­
uka o sprzecznościach pokazuje, jak 
niesłychanie ważną jest rzeczą u- 
miejętność odróżniania kułaka od 
średniaka. Leninowska nauka o 
sprzecznościach uczy naszych tówa 
rzyszy nie zrażać się z powodu opo­
rów i, wahań jakie często widzimy u 
średniaka i nie tracić perspektywy 
rozwoju sytuacji. Leninowska nauka 
o sprzecznościach uzbraja nas lepiej 
do walki o sojusz robotniczo-chłop­
ski i pogłębia w nas świadomość, że 
razem z chłopstwem pracującym zbu 
dujemy socjalizm.

JERZY NAWROT

NA ZDJĘCIU: Ulica Komsomolska w mieście Workuta (Korni Autonomią 
Republika Radziecka). Foto — C.;

ZMP-owiec Edward Soiński 
obrał słuszną drogę

Rozbudowa przemysłu j ośrodków 
miejskich pociąga za sobą wzrost za­
potrzebowania na mięso. Spośród 
zwierząt gospodarskich, hodowlanych 
w celu pokrycia tego zapotrzebowa­
nia, trzoda chlewna zajmuje bezspor 
nie pierwsze miejsce. Pozycję tę za­
wdzięcza ona licznym właściwościom 
o wielkim znaczeniu gospodarczym. 
Najważniejsi z nich to duża rozrod 
czość j wybitna szybkość wzrostu.

Przy należytej pielęgnacji macio­
ry dają 8 do 12 prosiąt w miocie. — 
Ponieważ zaś prosić się one mogą 
dwa razy do roku, lub nawet częściej 
produkcja 20 sztuk prosiąt od ma­
ciory rocznie jest łatwo osiągalna. 
Prosię po urodzeniu waży zaledwie 
około kilograma. Przy prawidłowym 
żywieniu i utrzymaniu w wieku 7 do 
9 miesięcy~może osiągnąć 100—150 
kg. to znaczy zwiększyć swą wagę 
więcej niż 100 razy, W wieku 8 do

Żywienie tuczników w Zakładzie Do­
świadczalnym w Kohidzie, pow. inowroc­
ławskiego z automatu na suchą mieszań 
kę oszczędza wiele robocizny.

Bydgoska Wytwórnia Makaronu roczny plan produkcyjny wykonała w dnju
13 grudnia, zaś do końca 1951 r. dała ponadplanową produkcję o wartości około 
2 milionów złotych.

NA ZDJĘCIU: Układaczki Henryka Bronkowska i Czesława Marzyńska, przy 
układaniu nitek makaronowych na sitach, wykonują 110 proc, normy.

Foto CAF — Kondracki

Edek Soiński — kontroler produk 
cji z PZWME — wracał prędzej niż 
zwykle z fabryki do domu. Chciał w 
tym dniu jak najszybciej spojrzeć 
swym rodzicom w oczy.

Gdy więc gwałtownie otworzył 
drzwi i wpadł do mieszkania, oddy­
chał Szybkę, a policzki miał rumiane, 
zdrowe.

— Tato! — masz.... — powiedział 
Edek do ojca wręczając mu kopertę 
— ...to za pierwszą moją racjonali­
zację...

Ojciec Bolesław Soiński. z zacieka­
wieniem spojrzał na podnieconego 
czymś syna, otworzył kopertę...

— Pieniądze. 800 zł? ...Za racjona 
lizację, mówisz? Toś mi nie tylko 
syn, ale i kolega w pracy.... racjonali 
zator!

Ojciec i syn uciskali się serdecz­
niej.. Edek ucałował potem ręce mat­
ki, która przyglądała sie scenie powi­
tania, nie wiedząc dobrze o co cho­
dzi, ale już, ze wzruszeniem ociera­
ła oczy.

I pewnie w teł chwili — odżyła w 
jej pamięci scena sprzed pięciu la­
ty, ffdy właśnie ona — matka — od­
prowadzała Edka do fabryki, do Po­
morskich Zakładów Wytwórczych 
Materiałów Elektrotechnicznych.

Pożegnanie przed brama fabryczną 
było krótkie — bądź dobrym robot 
nikiem. Pracuj dla tei Polski Ludo 
wej, która twoim rodzicom i tobie da 
ła szczęście... * • •

Gdy siedzieli przy stole po ©biedzie, 
Edek opowiadał:

— Rozpoczęło się od tego, że w dzia­
le VI, wiecie? — tam gdzie pracu­
ję... stanęły któregoś dnia dwie wier 
tarki. Rozumiecie jaki powstał ruch.... 
Przyleciał majster Florczak. Zawiado 
miono naszego sekretarza Partii tow. 
Panasa. No i oczywiście kierownik pro 
dukcji Waszak był zaraz przy maszy 
nach.'

Gienka Wiatrowska — ta co robiła 
przy owijarkach — stała przy maszy 
nie smutna, przygnębiona. Na łzy jej 
się zbierało.

— Ułamał się chyba haczyk — wy­
krztusiła — nie szło by naprawić?...

O racjonalną hodowlę trzody chlewnej
dukowanie 1 kg przyrostu ok. 4 kg 
jęczmienia lub 16 kg ziemniaków, 
podczas gdy owce lub bydło zużywa­
ją prawie dwukrotnie większą ilość 
paszy. Oznacza to, że produkcja wie 
przowiny jest prawie dwa razy tań­
sza niż produkcja mięsa innych zwie 
rząt.

Świnia jest zwierzęciem wszystko- 
żernym, nadającym się do chowu w 
różnych warunkach gospodarczych. 
W gospodarstwie o typie zbożowym 
świnie spasza się zarówno zbożem 
jak i wszelkimi odpadkami. W gospo 
darstwie zbożowo - hodowlanym świ 
nia wykorzystuje pasze z mleczarni 
(chude mleko, maślanka, serwatka). 
Wszelkie odpadki z przemysłów spo 
żywczych w większości nadają się 
na paszę dla świń. Świnie można cljo 
wać zarówho w chlewie, jak i na 
pastwisku. Liczne doświadczenia wy 
kazały, że z jednostki powierzchni 
obsianej koniczyną lub lucerną, zu­
żytkowanej na pastwisko dla świń, 
można otrzymać poważny dochód.

Produkować trzodę chlewną moż­
na nie tylko na wsi lecz również i w 
mieście. Wszelkie odpadki ze sto­
łówek są świetną paszą dla świń, 
szczególnie w tuczu tłuszczowo-mię- 
snyrn. Najlepszym potwierdzeniem 
tego jest stale wzrastająca ilość tu- 
czarń, organizowanych w pobliżu 
większych miast.

CZYNNIKI WPŁYWAJĄCE
NA ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI 

TRZODY CHLEWNEJ
Trzoda chlewna stanowi bardzo ko 

rzystny i wdzięczny materiał hodow­
lany. Stosując zabiegi wskazywane 
przez doświadczenia i przez naukę, 
prędzej i pewniej osiągnąć tu można 
dobre wyniki, niż w hodowli jakich­
kolwiek innych zwierząt. Omówmy 
pokrótce niektóre zasady, zapewnia 
jące powodzenie hodowli trzody 
chlewnej.

Racjonalna produkcja trzody 
chlewnej wymaga od hodow­
cy wiele umiejętności, troskliwości i 
zamiłowania. Szczególną pielęgnacją 
i opieką należy otoczyć prosięta i 
młodzież hodowlaną. Pielęgnacja po 
lega tu przede wszystkim na stwo­
rzeniu takich warunków, które za-

<

pewnią trzodzie możność ruchu na 
wolnym powietrzu. Utrzymywanie 
trzody w masywnych murowanych 
budynkach nie może dać dobrych 
wyników — szczególnie przy wycho­
wie prosiąt. Należy o ile możności 
dążyć do pomieszczenia zwierząt ho­
dowlanych, a przede wszytskim ma­
cior z prosiętami , w lekkich chleW- 
kach, zbudowanych z drewna, beli 
słomianych, lub słomy obrzuconej

I

Knur rasy puławskiej z Zakładu Do­
świadczalnego w Kołudzie, pow. inowroc 
ławskiego.

10 miesięcy maciorki już mogą być 
pokryte.

Dzięki dużej rozrodczości i wybit­
nej szybkości wzrostu od jednej ma­
ciory można otrzymać miot prosiąt, 
który po 6 miesiącach ważyć’ będzie 
około tony. Dobrze zorganizowane 
gospodarstwa mogą więc produko­
wać po 2 tony żywej wagi przychów­
ku od jednej maciory w ciągu roku. 
Nie jest to wcale górna granica moż 
liwości. Znany jest fakt wychowania 
przez świniarkę A. Łuskową z koł­
chozu Budionowiec od maciory ,,Jał- 
ta“ rocznego przychówku o łącznej 
wadze 4.750 kg.

Świnia znacznie przewyższa inne 
zwierzęta pod względem wykorzy­
stania oaszy zużvwąiąc na wypro-

gliną. Podłoga cementowa jest nie­
dopuszczalna. Należy zapewnić świ­
niom odpowiednią wentylację: stałe 
doprowadzanie świeżego pow.etrza 
warunkuje bowiem normalny prze­
bieg procesów utleniających w orga­
nizmie, decyduje o jego zdrowiu i 
odporności.

światło jest także ogromnie waż­
nym czynnikiem zdrowotnym i dla­
tego stosunek powierzchni okien do 
powierzchni podłogi powinien bvć 
mniej więcej jak 1:10, przy czym 
chlewnia winna być słoneczna. — 
Chlew powinien’ być często bielony 
świeżo gaszonym wapnem i utrzymy­
wany we wzorowej czystości, gdyż 
brud jest wvlęgam.| chorób.

Należy jak najgoręcej zalecić pa­
stwiskowy wychów trzody chlewnej 
sprzyjający rozwojowi wszystkich or 
ganów i stwarzający najlepsze wa­
runki rozwoju. Przy braku pastwi­
ska musimy udostępnić korzystanie 
z wybiegów, które do pewnego stop­
nia mogą je zastąpić.

Odpowiednie żywienie jest bodajże 
najważniejszym czynnikiem podnie­
sienia produkcji trzody chlewnej, zaś

błędy popełniane przy żywieniu świń 
odbijają się łatwo na ich zdrowiu. 
Dawki paszowe składające się głów­
ne z okopowych, śrut zbożowych i 
otrąb musimy uzupełnić paszami po­
chodzenia zwierzęcego,, jak chude 
mleko, serwatka, mączki rybie i mię- ; 
sne o wysokiej zawartości dobrego 
białka, a chociażby śrutą z grochu 
lut bobiku albo makuchami. Nie­
odzowny jest także dodatek soli ku­
chennej oraz kredy szlamowanej. 
Aby dostarczyć świniom odpowied­
niej ilości witamin, trzeba umożli­
wić im jak najdłuższe przebywanie 
na świeżym pówietrzu. W okresie- 
letnim pależy im zapewnić pastwi­
sko lub zielonki: najodpowiedniejszą 
zielonką 'jest młoda lucerna lub ko­
niczyna przed zawiązywaniem pą­
ków. Zimą wśród skarmianych pasz 
zawsze powinno się znajdować w 
ilości 20 do 40 dkg dobre siano z 
młodych motylkowych ususzonych 
bez deszczu. Zadaje się je bądź w 
całości, bądź drobne kruszywo z li­
stków miesza się z inną paszą.

Krzyżowanie użytkowe stosuje się 
w celu poprawy cech produkcyjnych 
zwierząt przez uzyskanie w pierw­
szym pokoleniu krzyżówki właściwo 
ści szybkiego i 'ekonomicznego pro­
dukowania mięsa i Słoniny. Kryjąc 
maciorę jednej rasy knurem innej 
rasy uzyskujemy potomstwo o du­
żej intensywności wzrostu, lepszym 
wykorzystaniu paszy, wyższej płodno 
ści i wybitnej żywotności. Żjawisko 
to nazywamy „heterozją” i polega 
ono na wzbogaceniu i rozchwianiu 
dziedziczności oraz na korzystniej­
szym przystosowaniu się organizmu 
do otaczającego środowiska.

Masaż wymienia jako zabieg 
zwiększający płodność macior został 
niedawno wynaleziony przez radzie­
ckiego uczonego P. N. Kudriawcewa. 
Stwierdził on, że przez jego zastoso­
wanie można znacznie zwiększyć pło 
dność macior (o około 2 prosiąt w 
miocie) i ich mleczność (o około 44 
proc.). Zabieg ten może oddać znacz­
ne usługi przy zwalczaniu jdłowośći 
macior. Ponieważ zaś nie jest on jesz 
cze u nas powszechnie znany, omp- ' 
wienie jego należy uważać za celo­
we,

Wykonanie masażu nie przysparza 
wielkich trudności. Do leżącej macio 
ry podchodzi się od strony grzbietu 
i całą dłonią rozciera się jedną stro­
nę wymienia, a następnie drugą. 
Jest to tak zwany masaż powierzch­
niowy, oddziaływujący głównie na 
skórę i na sutki. Po kilku dniach 
masażu powierzchniowego zauważyć 
można oznaki zbliżającej się rui. 
Wówczas obok masażu powierzchnio 
wego stosujemy masaż wgłębny. Wy 
konuje się go palcami ustawionymi 
w kształcie dzwonka dookoła sutki. 
Masaż powierzchniowy i wgłębnj’ 
powinien trwać łącznie 10 minut. — 
Masaż przeprowadza się raz dzien­
nie, najlepiej po rannym odpasie.

Ze względu na niewątpliwe korzy­
ści wypływające ze stosowania tego 
zabiegu należy go jak najgoręcej po 
lecić.

Chcąc lepiej poznać wymienione 
i nauczyć się wielu innych zasad i 
zabiegów, zmierzających do podnie­
sienia i. ulepszenia produkcji trzody 
chlewnej, łatwo sięgnąć do licznie 
dziś wydawanych książek, i broszur 

dziedziny.

Dobra maciorka typu bekonowego.

Wysoka opłacalność produkcji tucz 
ników zagwarantowana znanymi 
wszystkim uchwałami Prezydium 
Rządu z dnia 1 sierpnia i 22 wrze­
śnia 1951 r. w sprawie warunków 
powszechnej kontraktacji i popiera­
nia hodowli trzody na rok 1952 wy­
da niewątpilwie jak najlepsze owo­
ce. Istotnie bowiem tylko niedołę­
stwo lub brak uświadomienia po­
wstrzymywać dziś może od zwiększę 
nia i od udoskonalenia produkcji 
trzody, a tym samym»do przysporze­
nia korzyści sobie i krajowi.

Inż. LEON LASSOTA

Tak zaraz. Rozumiecie — plan dj 
ny trzeba przecież wykonać.’

— Poczekaj, poczekaj — poi 
dział tow. Panas. Zaraz pomył,j

A potem do mnie:
— A ty Edek — przecież ty ZM1 

wiec, poruszaj głową. Ojciec twój 
ka racjonalizacji już zrobił... a 
Nie wystarczy umieć przemawiać1 
dzić u nas na egzekutywie. W pi 
trzeba .przodować. Przyszli inni. | 
uczycie! mój — kierownik oddaj 
Kończewski — ten co go awansoi 
śmy na dyrektora naczelnego.., ] 
wił się ślusarz oddziałowy Tadi 
Cichoński, co najbliżej ze mną ; 
cuje.

I wszyscy jakby patrzyli na ® 
No bo jak sekretarz tak mi pra 
dał?

— B.ierz Edek narzędzia — zap: 
tow. Kończewski — popróbujemy,

Edek nabrał oddechu. Opowiaś 
porwało go. Przeżywał na nowo i 
ką chwilę w swoim życiu.

...Samo ustalenie przyczyny a« 
nie było trudne. Widzieliśmy już) 
dawna, że haczyki nadające odpow. 
ni kąt oplotu izolacji, często się ła: 
No my... tego nie lubimy. Było to: 
bezpieczne. Wyobraź sobie mamo 
ki haczyk siłą odrzutu mógł odp 
snąć na 10 metrów i uderzyć kp 
w oko. Nieszczęście gotowe. 401 
czków łamało się w ciągu miesi; 
Traciliśmy czas na naprawę. Proć 
cja stawała.

" Zmieniliśmy Szybko haczyki. 1 
ło to kilkanaście minut. Potem ws 
ko się uspokoiło. Produkcja ps 
dalej.

— Coś trzeba wymyślić. Tak 4 
być nie może. Musi się to usprai 
— powiedział niby do siebie maj 
Florczak.

Pomyślałem — Skoro trzeba us 
wnić, to znaczy, że usprawnimyl

Dziś stanęła jedna maszyna, j: 
stanąć może druga. Nie maszyna roi 
nkiem — ale robotnik maszyną» 
kierować.

Gdy więc skończyła się zmiana 
siałem w fabryce. Wymontowa! 
z maszyny mechanizm przytrzymuj 
haczyki, zacząłem kombinować.

....Haczyk powinien siedzieć ' 
no i automatycznie nadawać odpt 
dni kąt nachylenia zwoju. Dotj 
czas robotnice wyginały haczyk 
dlatego j>o pewnym czasie M 
się, one w naciętym miejscu." .

Godziny płynęły, w hali fabrytl 
zapłonęły już żarówki. Głowiłem 
dalej...

— A może zmienić całkowicie 
strukcję mechanizmu — spróbuj 
ze stałym haczykiem i specjalnymi 
ćhanizmem główki hamulcowej?

Następnego dnia opowiedziałet 
tym co sobie myślałem ślusarzowi 
chońskiemu. Kilka razy obrado’’ 
my wspólnie. Wspólnie wykona! 
mechanizm według mego pomysł.

— Jak przyjdziesz do mnie, ojl 
na oddział, to ci pokażę... Wreś 
pewnego dnia z lękiem wymień 
stare urządzenie... Trochę drżały 
ręce, gdy włączałem motor. Wief 
ka zaczęła się równomiernie obrć 
Mój mechanizm podtrzymywał 
czyk, który' równomiernie kiert 
izolacją.

— Wszystko prawidłowo — kri 
nąłem. No! Na drugi dzień o usp» 
nieniu wiedzieli już towarzysze. 1 ■ 
Panas przyszedł, popatrzał w od 
powiedział tylko: Zuch chło: 
...Jak komsomolec.

6 dni próbowaliśmy maszynę z 
:m mechanizmem. Nic się nie łama1

Przepraszam! — coś sie złamał 
Trudności przełamaliśmy.
Bo jeśli bowie sobie robotnik 

trzeba trudności przełamać, to u 
znaczy, że tak właśnie zrobimy.

Nie mówiłem nic o tym ojcu, 
cłiciałem niespodziankę zrobić. ' 
Nowy Rok...

* * *
Przejdźcie przez hale fabryczni 

swoim zakładziń. Spójrzcie na ■ 
dzież stojącą przy maszynach. 1 
dzi chłopcy i dziewczęta pracują, 
każdej fabryce znaidziecie takich 
ińskich. Tylko dobrze poszukaj' 
baczcie dobrze czy nie trzeba im I 
móc. Oni uczynią wszystko, aby zre 
zować zadanie postawione przed - 
dzieżą polską przez Towarzysza ' 
ruta: — „Młodzieży polska! W ' 
bie naród nasz widzi swą przyszli 
W Tobie pokłada całą ufności wsi 
kie nadzieje. Nie zawiedźcie ni« 
tei ufności” —

Bo są ;uż na tei drodze, którą p 
wadzi ich Partia i Towarzysz 5

MICHAŁ SZMAHAl
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Klasa robotnicza Pomorza
zwycięsko zrealizowała zadania produkcyjne 1951 roku

z (Dokończenie)
(a przestrzeni 1951 roku znaczne 
jgnięcia posiadają niektóre zakła- 
na odcinku oszczędności węgla i 

a»ów. Np. załoga Elektrowni Jach- 
l zaoszczędziła węgla na sumę 
jOO zł. zajoga kotłown PZWME 
szczędziła 428.266 kg węgla. Palacze 
jgoskich Zakładów Garbarskich 

racjonalnemu nawęglaniu za­
pędzili 44,5 tony węgla, kolejarze 
ijrowozowni Toruń — Kluczyki za­
pędzili smarów na sumę 465.000 
tfch.
>raz częściej wysokogatunkowy 
jjel zastępują palacze węglem gor­
eli asortymentów,, czy wręcz mia- 
t jak np. Elektrownia Jachcice. 
jdcładów podobnych można by przy 
jyć więcej.
| okres 1951 r. około 530 wnio- 
ji racjonalizatorskich zostało wpro 
jzonych, w życie, dając Państwu 
|5.000 zł. oszczędności. Wydajność 
fy na przestrzeni roku we wszyst 
j branżach . systematycznie wyką­
pią tendencję zwyżkową, przy rów 
(jesnei obniżce kosztów własnych, 
ijnia wykonania normy kształtowa 
ję na ogół pomyślnie np. w PZBM 
|j58 proc, za I półrocze — wzrosła 
Wrześniu do 168 proc., w Celulozie 
|6 proc, za I półrocze — wzrosła 
wrześniu do 134 proc., w T-8 ze 128 
H za T półrocze — wzrosła we wrze 
Ldo 142 proc. Równocześnie po­
wie zmalała ilość osób nie wyko- 
Łcych normy.

li odcinku realizacji obniżki kosz­
tów własnych dzięki zwiększonej 

tajności- pracy załóg oraz racjonal- 
gospbdarce materiałowej, osiągnię 
pwne sukcesy np. w Inowrocław- 
jF-ce Maszyn Rolniczych. Nakłady 
i kwartale 1951 r. w porównaniu z 
wszym obniżono o 26,2 proc., dzię 
prowadzeniu uzasadnionych tech- 
wie norm zużycia materiału oraz 
bsłom racjonalizatorskim. Toruń- 
[Fabryka Kotłów obniżyła koszt 
sny w porównaniu z 1950 rokiem 
S2 proc. Załoga Państwowej Zupy 
lej obniżyła koszt własny 2 ton 
Bo 15,17 zł. w porównaniu z I kwar- 
k________________

. bohaterskich walk PPR i GL w pow. rypińskim
II.

skład PPR w powiecie weszli 
Karniejsi, wypróbowani w walce 
wnicy o narodowe i społeczne 
mienie 'ludu polskiego. Zbrojne 
ę Partii — Gwardia Ludowa sku 
w swoich szeregach obok PPR- 
w szereg bezpartyjnych robotni- 
i chłopów, pragnących wolności 
iłowej i sprawiedliwości społecz- 
j Złączeni wiarą w zwycięstwo, 
domi zdrady rodzimej reakcji 
w kraju, jak i na emigracji — 
'zanc; GL szli do walki, nie ba­
na szalejący terror okupanta, 
okrzykiem „Niech żyje Polska 
listyczna!" „Niech żyje Związek 
liecki!" „Śmierć hitlerowskim 
antom!" — ginęli peperowcy i 
ynicy GL w walce zbrojnej z 
antem, ginęli w hitlerowskich 
eniach i obozach koncentracyj-

1943 r. Komitet Powiatowy PPR 
/pinie omawiał stale na post­
ach działalność GL na swoim 
le. Na posiedzenia, które ud- 
iły się w stodołach, w lesie, 
■hodzili członkowie Komendy

WZOROWI HODOWCY------- ,-----------------------
a zebraniu gromadzkim w Zielo- 
Ihocinie gmina Konarzyny, pow. 
lice za dobrą hodowlę bydła na- 

1*-ono Józefa Dykiera, robotnika 
got chłopa Alfonsa Prądzińskie- 
yzorowi hodowcy otrzymali dy- 
r uznania i premie pieniężne.

Marian Górecki

ODZNACZENI CHŁOPI
wzorowe i terminowe wywiąza 

ię ze swych obowiązków wobec 
:wa Ludowego kilkunastu mało 
ch i średniorolnych chłopów 
y Kowalewo — wieś, pow. wą- 
kiego odznaczonych zostało dy- 
ami uznańia. Są to: Teofil Bud 
ski, Aleksander Mełnicki, MaŁ 
Irzcińska, Władysław Piółkow- 
Edward Meller, Bolesław Fur­
ki, Szczepan Piórkowski, Jan 
jn, Aleksander Muzalewski, Jan 
iak, Bolesław Zieliński, Jan 
niewski., Mieczysław Kóśe'elsk'., 
ciszek Kulek, Stanstąw Matu 
:z i Bolesław Wiśniewski.

J. J.
* *

wzorowe wywiązanie się z Oba­
rów wobec Państwa Prezydium 
wódzkiej Rady Narodowej w 
oszczy nadało dyplomy Uznania 
rolnym chłopom gm. Jeżewo w 
świeckim. Dyplomy otrzymali: 

lichy, Tomasz Melli i Jan Bena 
mady Laskowice.
łopi ci gospodarujący nat5 7 hek 
irych gospodarstwach otrzyma- 
z reformy rolnej wywiązali s.ę ze

Jan Korczak
Kierownik Wydziału Ekonomicznego KW PZPR

talem 1951 r. Więcej można by jesz­
cze przytoczyć przykładów , które 
świadczyć mogą o socjalistycznym sto 
sunku robotników i pracowników umy 
słowych do warsztatu pracy. Zrozu­
mienie zasady, że plany produkcyjne 
są prawem, a ich wykonanie obowiąz­
kiem, coraz głębiej przyswajane jest 
przez wszystkich’ łudzi pracy, przez 
organizacje partyjne, związkowe i kie 
rownictwa zakładów.

Jednak byłoby nie słuszne, gdybyś- 
my mówiąc o sukcesach nie widzieli 
błędów i braków, które przecież ist­
nieją, a w niektórych zakładach by­
ły przyczyną poważnej demobilizacji 
i niewykonania zadań produkcyjnych.

W wielu zakładach praca politycz- 
" no - uświadamiająca podst. org. 
part, tak wśród członków, jak i bez 
partyjnych była za słaba. W tej sytua­
cji pods-t. org. part, nie może spełniać 
należycie roli kierownika polityczne­
go załogi. Taka sytuacja z kolei od­
bija się na wykonawstwie planów. 
Przykładem mogą tu być Zakłady So­
dowe Mątwy, gdzie praca podst. org. 
part, na przestrzeni roku posiada 'sto­
sunkowo dużo braków. Tam też ob­
serwowaliśmy słaby rozwój współza­
wodnictwa i racjonalizatorstwa. Współ 
zawodiniętwo w tym zakładzie rozwi­
jało się od przypadku do przypadku 
— kampanijnie. Wydajność pracy w 
tym zakładzie ze 100,4 proc, w pierw­
szym półroczu, opadła w sierpniu do 
99,2 proc., we wrześniu do 90,5 proc. 
Średnia wyrabiania normy dla zakła­
du w sierpniu wynosiło 154 proc., we 
wrześniu 136 proc. Niewykonujących 
norm w pierwszym półroczu było g, 
a we wrześniu ubr. 23. W zakładzie 
tym straty z tytułu powstałych awarii 
sięgają poważnych sum.

W wielu jeszcze zakładach sprawa 
współzawodnictwa wymaga dużego 
wysiłku w kierunku politycznego i or 
ganizacyjnego rozszerzenia i wzmoc­
nienia. Np. w Toruńsk ch Zakładach 
Nawozów Sztucznych rada zakładowa, 
podst. org. part, i dyrekcja do niedaw 
na nie żyły tym zagadnieniem. W re- 

I zultacie zaledwie 16 proc, załogi bie-

Powiatowej GL. tow. tow. J. Rakoczy, 
Er. Karwaszewski, Cz. Wiśniewski, Wł. 
i J. Gumińscy. Wskutek areszto­
wań w szeregach GL powstawały sta 
le luki ktćue trzeba było zapełniać 
nowymi ludźmi. M. in. zostali areszto­
wani i wywiezieni do obozu koncentra 
cyjnego tow. tow. Sikorski i Jeziorski. 
Ostatni zginął w Mauthausen.

Mimo ogromnych strat i wrogości 
miejscowej reakcji działalność par­
tyzantów nie zanika, ale bez przer­
wy się zwiększa. Na początku 1944 
roku nawiązano stalą łączność z do­
wódcą okręgowym Armii Ludowej w 
Płocku. Przyjeżdżał on do pow. ry­
pińskiego, aby dać odpowiednie wska 
zówki.

W Okalewku AL-owcy z całej o- 
kolicy składają uroczystą przysięgę. 
Partyzanci z pow. rypińskiego łączą 
się z członkami AL z pow. mławskie­
go, slerpeckiego, lipnowskiego. — 
Wspólnie prowadzone akcje dają co­
raz lepsze wyniki. Ochotników jest 
tak wielu, że trzeba ograniczyć ich 
napływ do szeregów AL, ponieważ 
miejscowe warunki nie pozwalają na 
formowanie zbyt dużych oddziałów.

wszystkich należności wobec Ludo­
wej Ojczyzny w terminie.

Stanisław Widasz

NAPRAWIĆ BUDYNKI
W gromadzie Żeleń. w powiacie wą 

brzeskim zamieszkuje Jan Rypiński, 
który dzierżawi ziemię i budynki by­
łej plebanii.

Ziemię rozdzielił on pomiędzy swo­
ich synów Już cztery lata Rypiński 
dzierżawi budynki, ale wcale o ich 
stan się nie troszczy. Np. dach stodo­
ły jest cały podziurawiony tak, że 
deszcz leje się do wewnątrz, niszcząc 
stodołę 'coraz bardziej.

Czy nie byłoby słuszne, ażeby Ry­
pińskiemu naikezać wyremontowanie 
dachów i drzwi w szopie.

A. M. 
----- o--- i

JEDEN LICZNIK NA CAŁĄ GRO­
MADĘ

W lutym ub. roku Zakłady Siły i 
Światła w Toniniu uzupełniły instala­
cje oraz założyły tabliczki do liczni­
ków w poszczególnych domach w Nie 
lubiu (pow. Wąbęzeżno). Jednak do 
dnia dzisiejszego wieś jest w posia­
daniu jednego tylko licznika, tak, że 
mieszkańcy opłacają prąd od-ilości 

lposiadanych żarówek w mieszkaniu.
Nie bierze się pod uwagę mocy ża­
rówki, która może mieć 100. albo 15 
świec... Również posiadaczy piecyków 
i grzejników elektrycznych nie zgła­
szają Jjrh.

Założenie liczników jest, pilne i ko­
nieczne. Henryk Lewandowski

rze ud-ział we współzawodnictwie, w 
Fabryce Obrabiarek do Drzewa około 
44 proc., w T—8 — 30 proc.

Zasada przestrzegania socjalistycz­
nej dyscypliny pracy pozostawia jesz 
cze dużo do życzenia, np. w Grudziądz 
kich Zakładach Przemysłu Gumowe­
go gdzie w lipcu ubr, opuszczono 3.700 
roboczogo-dzin, we wrześniu ubr. 4.075 
roboczo godzin.

y a mało uwagi poświęca się spra- 
" wie doprowadzenia do świadomo­

ści załóg, miesięcznych, tygodnio­
wych i dziennych zadań produkcyj­
nych. Pojęcie walki o obniżkę kosz­
tów własnych jest jeszcze nadal za 
mało zrozumiane przez całe załogi. 
Specjalnego podkreślenia wymaga za­
gadnienie walki o rytmiczność produk 
cji. Brak rytmiczności był w wielu na­
szych zakładach poważną przeszkodą 
w produkcji.

Stajemy u progu nowych zwiększo­
nych zadań roku 1952 — trzeciego ro­
ku Planu 6-letnieqo. Posiadamy za so­
bą wiele sukcesów, bogate doświad­
czenia i wiele braków. W związku z 
tymi 'zadaniami trzeba z całą wyrazi­
stością podkreślić konieczność wła­
ściwego ustawienia się wokół zadań 
produkcyjnych podst. org. part., oddz. 
org. part., grup partyjnych i agitato­
rów. Zasada—każdy członek Partii przo 
dującym w produkcji, musi być kon­
sekwentnie realizowana. Organizacje 
partyjne winny systematycznie realizo 
wać uchwałę Biura Organizacyjnego 
KC PZPR ze stycznia 1951 r. w sprawie 
realizacji budżetów i planów gospo­
darczych. Należy wzmóc walkę o upo­
rządkowanie współzawodnictwa, o 
oparcie go na konkretnych zobowiąza 
niach indywidualnych i grupowych, 
zabezpieczając równocześnie pełną 
kontrolę wykonania. Sprawa oszczęd­
ności węgla i smarów winna być po­
pularyzowana i rozszerzana. Szczegół

Przerażeni hitlerowcy przy pomo­
cy czołgów i samochodów atakują 
bezskutecznie partyzantów. Specjalny 
oddział p^icyfikacyjny, t. zw. Jagdko- 
mando szaleje w pow. rypińskim. — 
Nie mogąc pokonać AL-owców, sie­
pacze hitlerowscy mszczą się na bez­
bronnej ludności, mordują rodziny 
partyzantów. Tak zginęły męczeń­
ską śmiercią rodziny Domagalskich. 
Lydków, Becmerowiczów j wiele in­
nych.

W pierwszej połowie 1944 r. prze­
waga AL-owców była już w powie­
cie zdecydowana. Istniejące wszędzie 
Komitety Gminne PPR przejawiały 
ożywioną działalność.

Po zwycięstwie pod Stalingradem 
sprawa wyzwolenia Polski stawała 
się z każdym dniem coraz ba rdz ej 
aktualna. Ż inicjatywy PPR poczę­
ły w pierwszej połowie 1944 roku 
powstawać na Pomorzu rady naro­
dowe. Pcwiatowa Rada Narodowa w 
Rypinie pierwsze swoje posiedzenie 
odbyła w stodole w Okalewku.

Wyzwolenie zastało miejscową iud 
ność pracującą przygotowaną do prze 
jęcia najważniejszych spraw w swo­
ją ręce. Pod kierunkiem PPR prze-

ZE SZMERKIEM W GŁOWIE
Kierownik PGR Dąbrówka Antoni 

Batog często zagląda do kieliszka.
Ostatnio podczas zabawy noworocz­

nej w PGR, na którą przybyli również 
robotnicy sezonowi z okolicznych wsi, 
kierownik „zalał się w drobny mą­
czek". Gdy zebrani bawili sie w naj­
lepsze, kier. Batog ledwo trzymając 
się na nogach wszczął awanturę, za­
kłócając nastrój panujący na zabawie. 
Nie dość tego — kierownik zabronił 
grać orkiestrze i rozkazał uczestnikom 
zabawy opuścić salę.

Ładnie kierownik się bawił...
Leontyna Chroszucka

SPRAWA NIECIERPIĄCA ZWŁOKI
Część robotników Miejskiego Przed 

siębiorstwa Remontowo . Budowlane­
go w Bydgoszczy nie otrzymała do­
tychczas ciepłych ubrań ochronnych.

Interwencie w radzie zakładowej i 
w dyrekcji nie ędnoszą skutku.

Sprawę tę należy natychmiast załat­
wić. Czesław Chmielewski

ZIMNO W KINIE
Wieś Mniszek (pow. Grudziądz) po­

siada stałe kipo, które jest czvnne dwa 
razy w tygodniu. W okresie lata sala 
kina była codziennie wypełniona po 
brzegi chłopami z Mniszka i sąsied­
nich Wiosek

ne zadania przypadają tu w udziale 
organizacjom związkowym i branżo­
wym, stowarzyszeniom technicznym, 
ty zmóc walkę o przestrzeganie so- 
" cjalistycznej dyscypliny pracy, 

wypowiedzieć zdecydowaną walkę 
bumelantom. Zasada — ani jeden ro­
botnik w zakładzie nie wykonujący 
normy, to nieodzowny warunek prze- 
kroczenaa zaplanowanych wskaźni­
ków.

Pogłębiać i rozszerzać apel tokarzy 
z PZBM o roztaczaniu socjalistycznej 
opieki nad maszynami. Wprowadzać 
śmielej w życie przodujące metody ra 
dzieckie — Kowalowa. Korabielniko- 
wej i Duwanowa.

Szczególną wagę winny dyrekcje, 
podst. org. part, i organizacje związko 
we przywiązywać do sprawy wprowa 
dzan-ia w życie planowania wewnątrz­
zakładowego, jako nieodzownej me­
tody usprawnienia organizacji pracy i 
wyeliminowania wielu dotychczaso­
wych trudności.

Przestrzegać w całej rozciągłości 
zasady jednoosobowego kierowni­
ctwa, gdyż jak potwierdziły miejskie 
konferencje partyjne zasada ta jest 
często wadliwie zrozumiana.

Walka o dalsze zwiększenie wydaj­
ności. o obniżkę kosztów własnych, o 
przyspieszenie rotacji środków obro­
towych, maksymalne wykorzystanie 
każdej roboczogodziny, zwiększenie 
troski o narzędzia pracy — to podsta­
wowe zadania gwarantujące wykona­
nie planów 1952 r.

Wypowiedzieć zdecydowaną walkę 
elementom wrogim, wzmocnić czuj­
ność rewolucyjną w trosce o zabezpie 
czenie mienia ogólnonarodowego.

Miesiąc styczeń br. musi być okre­
sem pełnej mobilizacji, miesiącem 
przygotowania do zwycięskiej walki 
o trzeci rok Planu 6-letniego.

Realizując wytyczne Partii i Rządu, 
realizując uchwały VI Plenum KC 
PZPR wykonamy przed terminem za­
dania roku 1952 i przyczynimy się do 
utrwalenia pokoju na świeci®.

prowadzono reformę rolną, dokona­
no unarodowienia placówek gospo­
darczych, rozpoczęto rewolucję kul­
turalną. W Walce z niedobitkami re­
akcji, które zeszły do podziemia, gló 
wną rolę odegrali członkowie PPP,. 
W budowie nowego, lepszego'jutra 
naród brał przykład w każdej dzie­
dzinie z PPR-owców.

„Polska Partia Robotnicza odniosła 
swe historyczne zwycięstwa dzięki 
temu — glos; uchwała Biura Polity­
cznego KC PZPR — iż w działalno­
ści swej opierała się na zasadach 
marksizmu - leninizmu, na history­
cznych doświadczeniach Związku Ra­
dzieckiego i WKP(b), na wielkich ide 
ach Lenina i Stalina".

PPR wniosła do Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej najpiękniej 
sze patriotyczne i rewolucyjne tra­
dycje narodu polskiego. Dzięki wie­
kopomnemu zwycięstwu Armii Ra­
dzieckiej- nad faszyzmem, dzięki po­
mocy Związku Radzieckiego, dzięki 
walce jaką toczył nasz naród pod kie 
runkiem PPR — możemy dziś budo­
wać podstawy socjalizmu w niepod­
ległej Polsce ludu pracującego.

Opracował Jerzy Moldauer

Z nastaniem zimy frekwencja zma­
lała, gdyż kino jest nieopalane.

Opał znajduje się w piwnicy budyn­
ku kina i nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby podczas seansów ogrzewać salę.

J. Bielawski

.JOR PRZESZKÓD1*
W Grudziądzu na chodniku przy ul. 

Świerczewskiego 98 od trzech lat leżą 
większe ilości porozrzucanej cegły. Lu 
dzie przechodząc wieczorem ulicą po­
tykają się o cegły i wyrażają się nie­
pochlebnie o kierowniku Wydz. Dro­
gowego MRN.

Może wreszcie wyda on polecenie 
usunięcia „toru przeszkód" z ulicy 
Świerczewskiego?

Tadeusz, Mikulski

KUMOTERSTWO W SKĘPSKU
Kierownik filii GS w Skę-psku, gm. 

Podzamek Golubski — Flos po kumo­
tersku sprzedaj e towary, a członkowie 
komitetu sklepowego patrzą na to 
przez palce.

Gdy ostatnio nadeszły wiadra, sprze 
dano je po zna jomości Nn. małorolna 
chłopka Wiktoria, Sipak nie otrzymała 
wiadra, choć w sklepie jeszcze były.

Gdy kupujący zwracają uwagę na 
niewłaściwość takiego postępowania, 
Flos obrzuca ich •ordynarnymi wyzwi­
skami.

Ostatnio gdy jedna z kobiet powie, 
działa Flosowi. że przy sprzedaży naf­
ty nie dolewa, do pełnego litra, zwy­
myślał ją i wypchnął ze sklepu. -

A może zainteresowałby się takim 
kierownikiem PZGS?

Józef Węcławek

Centralny Ośrodek Szkoleniowy 
PO „Służba Polsce”

NA ZDJĘCIU: Grupa kursantów w czasie ćwiczeń w marszu z bronią.
Foto — CAF-AFWĘ

Załogi Fabryki Wodomierzy 
i Fabryki Maszyn w Toruniu 

podjęły apel tokarzy z PZBM
Robotnicy z Fabryki Maszyn i Fa­

bryki Wodomierzy w Toruniu podjęli 
ostatnio apel tokarzy z PZBM i zor­
ganizowali w swych zakładach socja 
listyczną opiekę nad maszynami.

W Toruńskiej Fabryce Wodomierzy 
do nowej formy współzawodnictwa 
przystąpili wszyscy robotnicy obsłu­
gujący maszyny. Postanowili oni 
przedłużyć okres międzyremontowy 
o 25 proc. Realizacja tych zobowią­
zań przyniesie 15.530 złotych oszczęd 
ności.

Wśród tych, którzy wydatnie wzmo 
gli starania o należyty stan maszyn, 
przodują tow. tow. Małkowska, Siat­
kowski oraz Dukowski.* * *

W Fabryce Maszyn w Toruniu ro­
botnicy przejawiają dziś o wiele 
większe zainteresowanie stanem 
swych maszyn, należycie je konser-

... nieopublikowanych
R. L. — iPlechcln

Dyrekcja Pomorskich Zakładów Prze­
mysłu Wapienniczego w ĘiechcinAe za­
wiadamia. że dn:a 1 stycznia br. gmach 
adin nifitracyjny zakładów został oddany 
do użytku.

Br. Włocławski — Bydgoszcz.
Ob. Aleksy Ossowicki zostanie prze- 

n‘esiony na inne mniej odpowiedzialne 
stanowisko.

Józef Lewandowski — Anusin pow. Alek 
sandrów Kujawski.

PZGS ..Samopomoc Chłopaka“ w Alek­
sandrowie Kujawskim“ zawiadamia, że Jó 
zef Lewandowski i żona jego Maria otrzy 
malr przysługujące im pieniądze.

Wł. Szymański — Chojnice.

Szurek otrzymał za nadużywanie alko­
holu naganę z ostrzeżeniem. 

wują 1 pozostawiają po skończonej 
pracy w pełnej gotowości do dalsze­
go biegu.

Henryk Kowalski, pracujący na 
tokarce postanowił, że po jej remon­
cie, który nastąpi w lutym br. praco, 
wać na niej będzie przez Gl lat.

Henryk Kowalski stosuje z. powo­
dzeniem szybkościową metodę skra­
wania metali i wyrabia regularnie 200 
proc, normy. Zobowiązał się on 
przedłużyć okres międzyremontowy 
swojej maszyny, która będzi® praco­
wać o tysiąc maszyno-godzin dłużej.

Tow. Józef Nawrot — trzykrotny 
przodownik odznaczony odznaką 
przodownika pracy, postanowił prze­
dłużyć żywotność swojej tokarki o 18 
miesięcy.

Ogółem robotnicy Fabryki Maszyn 
w Toruniu przedłużą okres między­
remontowy o 30.300 maszyno-godzin.

no nowe tablice orientacyjne w poszcze­
gólnych halach produkcyjnych.

DZIĘKI POMYSŁOM A. KILICHOWSKIE 
GO Z PKS ZAŁOGA SPRAWNIEJ REALI 
ZUJE PLANY PRODUKCYJNE (nr 330)

PKS — Ekspozytura w Bydgoszczy poda 
je, że dnia 31 grudnia uib. r. oddala do 
użytku pracownikom PKS świetlicę 1 war 
sztat remontowy.

NALEŻY ZASYPAĆ STARE KORYTO 
RZEKI PANNY (nr 284)

Prezydium WRN w Bydgoszczy "komiini ’ 
kuje, że w bieżącym roku zasypane zosta 
nie koryto Rzeki Panny.

CZY TO NIE MARNOTRAWSTWO 
(nr 318)

Prezydium MRN w Bydgoszczy poleciło 
MPHB dokonać niezwłocznej naprawy da 
chu przy ul. Łokietka nr 7 w Bydgosz­
czy. *

DLACZEGO? (nr 316)
Prezydium PRN w L!.pnie podaje, że 

monterzy z Dobrzynia n. W. otrzymali po 
lecenie niezwłocznego usunięcia usterek 
na linii elektrycznej w Wielgiem.

JEDEN BUFET DWIE CENY (nr 318)
Podstawowa organ'zacja partyjna przy 

sądach w Bydgoszczy komunikuje, że 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 
przyznało Woj. Sądowi w. Bydgoszczy kre 
dyt na otwarcie stołówki.

DLACZEGO ZAPRZESTANO WYŚWIET­
LAĆ FILMY? (nr 315)

Dyrekcja 'Bydgoskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego w Bydgoszczy zawia 
damia, że w najbliższym czasie zostanie 
wyszkolony jeden z elektryków, który bę 
dzie obsługiwał aparat filmowy.

RACIĄŻEK CZEKA NA KIOSK (nr 316)
PZGS „Samopomoc Chłopska" w Alek­

sandrowie Kujawskim komunikuje, że w 
gromadzie Raciążek zostanie otwarta w 
najbliższym czasie Gospoda Spółdzielcza.

SPOŁECZNIK (nr 84)
Prezydium PRN w Wąbrzeźnie zawiada­

mia, że ob Łucjan Nalarowski odstąpił je 
den pokój na świetlicę dla młodzieży koła 
ZMF w M*.ewie.

Bronisław Struslewcz — Lubaszcz

Dyrekcja Państwowego Ośrodka Maszy 
nowego nr 25 w Lubaszczu z-awiaąamia, 
że przyczepa służąca do przewozu rohot- 
ników z Nakla do Luba«z>cza została wy­
remontowana.

W. S. — Jeżewo pow. Swiecie.

PZGS ..Samopomoc Chłopska" w Swie 
C’u n. Wisłą komunikuje o udzieleniu na 
gany zaniedbującemu się w pracy preze 
sowi GS w Jeżewie Tarkowskiemu.

Pracownicy biurowi sekcji kontr. ZM w 
Nakle.

Centralny Zarząd Przemysłu M:ęsnego 
w Warszawie wyjaśnia, że z chwilą za­
twierdzenia regulaminu premiowania 
przez Min sterMwo Handlu Wewnętrzne­
go w Warszawie regulamin ten zostinie 
bezzwłocznie opublikowany w ..Przepi­
sach wewnętrznych CZPMs" i wprowa­
dzony w życie.

a
... śladami listów opublikowanych

OSIĄGNIĘCIA LZS W TURZYNKU
(nr 308)

Przewodniczący Powiatowego Komitetu 
Kultury Fizycznej w Aleksandrowie Ku­
jawskim zawiadamia, że staraniem Zarżą 
du ZSCh i PKKF Ludowy Zespół Sporto 
wy w Turzynku otrzymał lokal na świet 
licę i potrzebną ilość papy do pokrycia 
dachu.

W JEDNYM ZDANIU (nr 301)
PZGS „Samopomoc Chłopska" w Swie 

ciu n. Wisłą komunikuje, że za n’ewła- 
ściwe traktowanie klientów sklepowa Lu 
cja Kalinowska zatrudniona w filii nr 3 
w Laskowica-ch została zwolniona z pracy.

W JEDNYM ZDANIU (nr 315)
Prezydium GRN w Białośliwiu wydało 

zarządzenie dyrekcji PGR w N leży chowie 
założenia oświetlenia na bocznicy kolejo 
wej.
CZEKAJĄ NA CIEPŁĄ ODZIEZ (nr 328)

Centrala Spożywców — Hurtownia Spo 
żywców w Grudziądzu podaje, że robotni 
cy zatrudnieni .przy ładowaniu towarów 
w Centrali Spożywczej w Hurtowni w 
Grudziądzu otrzymali ciepłą odzież.

OBURZAJĄCA ODMOWA (nr 92)
Komitet Fabryczny Po-m. Zakł. Wytwór 

czych Materiałów Elektrotechnicznych w 
Bydgoszczy informuje, że zastępca dyrek 
tora naczelnego otrzymał z.a niewłaści­
wy stosunek dę robotnika naganę par­
tyjną.

DLACZEGO? ( nr 329)
PZGS „Samopomoc Chłopska*' w Ry,p i 

nie komunikuje, że zarząd GS' w Osieku 
zobowiązał się w marcu br. wyremonto­
wać mleczarnię w Kluśnie.

CO NA TO ZESPÓL PGR W KRUSLIW- 
CU? (nr 246)

Okręgowy Zarząd Państwowych ' Gospo 
darstw Rolnych w Bydgoszczy wyjaśnia, 
że administrator majątku Gniewkowo — 
Cnrząstkowo Wlatirowski został skierowa 
ny do innej mniej odpowiedzialnej pra­
cy w pow grudziądzkim.

DZIWNA TAJEMNICA SŁUŻBOWA 
(nr 323)

Komitet Kolejowy Zakładów Napraw­
czych w Bydgoszczy podaje, że umieszczo
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Z akcji sprawozriawczo-wyborczej ZMP

Pomorzanin — Gęsiarek Matyi
Kronika filmowa 3/52
Seanse: 16, 18 i 20.
Polonia — Jednodniowi milionerzy
Kronika filmowa nr 3/52
Seanse: 17 ; 19.
Orzeł — Niebo czy piekło
Kronika fijmowa nr 2/52
Seanse 17 i 19. I
Wolność — As wywiadu
Kronika filmowa nr 2/52
Seanse: 16. 18 i 20.
Gryf — Pustelnia Parmeńska
Kronika filmowa nr 1/52
Seanse: 17 i 19.
Bałtyk — Cztery serca
Kronika filmowa nr 2/52
Seanse: 17 1 19
Mir — Upadek Berlina I seria '
Seanse: 17 i 19
Rozmaitości — Program aktualności 

3/52 i 2752.
Seanse: od 16 — 23

litycznie uświadomionych .kadr akty­
wistów mi-odzieżowych.

Młodzież robotnicza na zebraniach 
wyborczych koncentruje swą uwagę 
przede wszystkim na zadania produk­
cyjne.

ZMP-owcy w. T—8 w Bydgoszczy 
poddali krytycznej ocenie pracę zawo 
dową i społeczną każdego członka 
koła, przy czym ostro krytykowano 
opuszczających się w pracy i bume­
lantów.

Bardzo liczna organizacja ZMP 
w Zakładach Naprawczych Parowo­
zów i Wagonów nr 13 dała przykład 
dobrze pojętej i prowadzonej pracy po

Nowa placówka kulturalna
w powiecie bydgoskim

PAŃSTWOWY TEATB 
ZIEMI POMORSKIEJ

Dziś — Powrót posła — godz. 19.

W gromadzie Stary-dwór pow. byd­
goskiego odbyła się przed dwoma ty­
godniami uroczystość gromadzka otwar 
cle nowej świetlicy. Świetlica ta po­
wstała dzięki inicjatywie i wiel­
kiemu wkładowi pracy ekipy łączno­
ści miasta ze wsią Zjednoczenia Budo­
wnictwa Miejskiego w Bydgoszczy.

W uroczystości otwarcia nowej świe 
tlicy wzięli udział wszyscy chłopi gro­
mady oraz członkowie ekipy z ZBM z 
przewodniczącym rady zakładowej

tow. Dudkiem na czele. W czasie uro­
czystości tow. Dudek wręczył dyplo­
my uznania członkom ekipy, którzy 
przyczynili się do odbudowy świetlicy. 
Dyplomy m. in. otrzymali robotnicy 
ZBM Franciszek Eokiert, F. Andrzejew 
ski. K. Komorowski i inni.

W części nieoficjalnej z bogatym 
programem artystycznym wystąpił ze­
spół świetlicowy ekipy łączności mia­
sta ze wsią ZBM.

H. Trojanowski

UWAGA, KAJAKOWCY ZKS 
OGNIWO

W niedzielę, dnia 20. I. 1952 r. o godz. 
15,30 odbędzie się zebranie sekcji na te­
renie przystani przy ul. Babia Wieś. Ze 
względu na Ważność omawianych zagad­
nień obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

„Lenin - twórca nowej 
socjalistycznej epoki**
W dniu 18 stycznia br. o godzi­

nie 17 w Wojew. Ośrodku Szkole­
nia Partyjnego PZPR przy ul. Gen. 
Stalina 11 — tow. Dzienisiuk wy­
głosi odczyt na temat: „Lenin — 
.twórca nowej socjalistycznej epo­
ki".

Na odczyt zaprasza się prelegen 
łów, kierowników grup agitatorów, 
wykładowców i uczestników 
wszystkich form szkolenia, propa­
gandzistów ZMP, aktyw związko­
wy, TPPR oraz wszystkich zainte­
resowanych towarzyszy.

W czasie uroczystości szkolnej z 
okazji Nowego Roku przodujący ucz 
niowie szkoły podstawowej w Korono 
wie nagrodzeni zostali książkami za 
bardzo dobre wyniki w nauce. Upomin 
ki otrzymali uczniowie: Mróz, B. Kijak, 
T. Wiśniewski, Jurkowski, Szmaciński, 
Panlikow, Bloch, Sobolski, Cejnowa, 
Chórek, Górski, Wierzbicki i Szwiry- 
czuk.

litycznej i organizacyjnej. Szeroka i 
stała praca uświadamiająca i wycho­
wawcza wśród młodzieży niezrzeszo- 
nej i przodownictwo ZMP-owców przy 
czyniły się do wychowania nowego ak­
tywu młodzieżowego, który o około 
25 proc, powiększył zakładowe szere­
gi ZMP.

W Bydgoskich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego wysunęły się na czoło 
brygady młodzieżowe, które w ciągu u- 
biegłego roku zwiększyły swą wydaj­
ność pracy o przeszło ,15 proc, i prze­
kroczyły o ponad 10 proc, planowane 
na 1951 r. obniżenie kosztów własnych. 
Młodzieżowa brygada produkcyjna w 
oddziale A pod kierownictwem 
ZMP-owca Kazimierza Wrony zwięk­
szyła wydajność swej pracy o przesz­
ło 30 proc. Zadania produkcyjne w 
drugim roku Planu 6-letniego młodzież 
pracująca BZPO razem z resztą zało­
gi wykonała w przeszło 125 proc.

Treścią zebrań kół klasowych 
ZMP w szkołach jest walka o' lepsze 
wyniki nauki.

W Szkole Ogólnokształcącej przy 
Placu Wolności członkowie koła 
ZMP stwierdzili, że procent stopni nie 
dostatecznych jest właśnie rezulta­
tem zaniechania walki o lepsze wy­
niki nauki. Zwrócono uwagę na ko­
nieczność ściślejszego przestrzegania 
regulaminu uczniowskiego, gdyż nie­
dostateczna dotąd troska o umocnie­
nie dyscypliny w szkole stwarza po­
datny grunt do rozszerzania się bume- 
lanctwa wśród młodzieży, a szkolne 
koło ZMP do tego czasu nie omawiało 
na swych posiedzeniach obszernie te­
go zagadnienia.

Załogi Fabryki Kafli w Koronowie 
i Bydgoskich Zakł. Papierniczych w Fordonie 

przyspieszą realizacją zadań produkcyjnych 
na I kwartał

Na dziesiątkach zebrań w zakła­
dach produkcyjnych w Bydgoszczy i 
w powiecie robotnicy podejmują cen­
ne zobowiązania produkcyjne dla ucz­
czenia 10 rocznicy PPR.

M. in. załoga Bydgoskich Zakła­
dów Papierniczych w Fordonie zobo­
wiązała się w*  dniu 10 stycznia br. wy 
konać do dnia 1 lutego 1952 r. dodat­
kowo ponad plan 5 ton tektury, war­
tości 9.100 zł, 3 tony papieru specjal­
nego wartości 8.640 zł oraz 2 tony pa-

pieru higienicznego wartości 4.580 zł. 
Ogółem zobowiązania te dadzą 
220.300 zł.

Załoga Fabryki Kafli w Koronowle 
ku czci 10 rocznicy powstania PPR 
podjęła zobowiązanie przyśpieszenia 
wykonania zadań wytwórczych 
I kwartału br. Postanowiła ona wy­
konać kwartalny plan • produkcji z 
5 proc, nadwyżką. Da to tV sumie 
5 tys: sztuk kafli ponad plan.

Pływackie sztafety CWKS 
biją dwa rekordy Polski

Na pływalni MDK w Warszawie 
odbyły się w niedzielę masowe zawo­
dy pływackie dla zawodników klasy 
III. Startowało ponad 200 zawodni­
ków. Zawodnicy CWKS ustalili dwa 
nowe rekordy Polski w sztafetach. 
Na 4 X 100 metrów st. mot. sztafeta 
w składzie Jankowski, Ńikodemski,

Szołtysek, Ciechoński uzysikała czas 
5:12,8, to jest o 0,8 sek. lepiej od po­
przedniego rekordu.

Drugi rekord CWKS ustanowił w 
sztafecie 10 X 100 m. st. dow., uzysku 
jąc czas 11:07,5. Najlepiej popłynął 
Kociszewski, który na swej zmianie 
uzyskał — 1:03,7.

Sportowcy NRD w Zakopanem
W imieniu sportowców polskich 

powitał niemieckich kolegów, akademi 
cki mistrz świata — Dziedzic oraz li­
czne rzesze sportowców i przodowni­
ków pracy.

Barbara Kostrzewska w Bydgoszczy
W najbliższą niedzielę i poniedzia­

łek odbędą się w Pomorskim Domu 
Sztuki o godz. 19,30 dwa koncerty mu 
zyki operowej i operetkowej. So­
listką koncertów będzie Barbara Ko­
strzewska, primadonna Opery Poznań 
skiej oraz Edward Statkiewicz, laure­
at międzynarodowych konkursów w

Genewie i Berlinie. Pomorską Orkie­
strą Symfoniczną dyrygować będzie 
Roman Mackiewicz.

Na program koncertu składać się bę 
dą m. in. wyjątki z oper „Don Pasęua 
le", „Cyrulik sewilski", „Cyganeria", 
„Madame Butterfly", „Faust" oraz z 
operetek — „Zemsta nietoperza”, „We 
soła wdówka" i „Cygańska miłość”.

W niedzielę w ośrodku GKKF w 
Zakopanem odbyło się uroczyste po­
witanie 11-ośobowej grupy narciarzy 
NRD, przybyłej do Zakopanego na o- 
bóz kondycyjny.

W kilku wierszach •••

Njwy Ośrodek Szkolenia 
Młodszych Pielęgniarek PCK

W dniu 13 stycznia br. Zarząd Wo 
jewódzki FOK uruchomił w Aleksan 
drowie Kujawskim nowy Ośrodek 
Szkolenia Młodszych Pielęgniarek 
PCK z interriatem na 50 osób — 
mieszczącym się w jednym z pawilo­
nów sanatorium kolejowego.

Absolwentki Itego ośrodka będą 
pracowały w placówkach kolejo­
wej służby zdrowia.

W uroczystym otwarciu ośrodka 
wzięli udział przedstawiciel Departa­
mentu Zdrowia Ministerstwa Kole; dr 
Gnoiń-ski, przedstawiciel Zarządu Głów 
nego PCK Olejniczakcwski oraz przed 
stawiciele władz wojewódzkich i po­
wiatowych.

Fortepian ma głos
Nazywam się Fortepian. Byłem 

kiedyś cenionym przez muzyków 
instrumentem. Ostatnio jednak nie 
powiem, żeby mnie szanowano. 
Stoję sobie w sali Woj. Ośrodka 
Szkoleniowego przy Prezydium 
WRN biedny i zaniedbany. Mo­
je struny są rozstrojone, a wew8 
nątrz mam pełno kurzu.

Bardzo proszę kompetentne 
czynniki o nastrojenie mnie i ulo­
kowanie w odpowiednim miejscu, 
żebym mógł znów cieszyć swymi 
dźwiękami licznych wielbicieli me 
go pięknego głosu.

P. S. O nastrojenie mnie i opie­
kę nade mną prosi również zespól 
artystyczny przy Prez. WRN, któ­
ry przy mych dźwiękach odbywał 
liczne imprezy artystyczne i aka­
demie.

Z rozstrojonym akordem 
pozostaje zaniedbany 

FORTEPIAN

I

M. Wietrzykowski 
koresp.

Sekcja atletyki WKKF Koło Sporto 1 
we Stal w Nakle n/N przeprowadza 
w nadchodzącą niedziele dnia 20 stycz 
nia „1 krok zapaśniczy". Udział bioią 
koła sportowe Grudziądza, Torpnia, 
Chełmży, Inowrocławia, Bydgoszczy i 
Nakla.

Dotychczas ogłosiło się do zawodów 
około 60 zawodników.^Największą i-

ość startujących wystawia koło Stali, 
nakielskiej.

* * *
W dniu 20 stycznia 1952 roku (nia 

dzieła) punktualnie o godz. 9 rano w 
sali ZKS Stal (dawniej BTW) w Byd­
goszczy przy ul. Floriana 6. odbędzie 
się odpra’wa szkoleniowa wszystkich 
sędziów i kandydatów na sędziów pił 
karskich województwa bydgoskiego.

BIURO OGŁOSZEŃ
R. S. W. „PRASA" 84b

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. (14k

11 SPRZEDA2
WÓZEK czterokołowy sprze 
dam. Bydgoszcz, Król. Jad 
wigi 1, m. 2. (176 G

ZAMIANY

ZAMIENIĘ duży pokój wil­
la oddzielne wejście cen­
trum Gdańsk-Wrzeszcz, \ na 
takie same Bydgoszcz. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Bydgoszcz, Dworcowa 16 
pod „489". (174 G

ZGUBY

ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr F/xiv 19778 na na­
zwisko Józef Karwowski 
Grudziądz. (160 P

ZGUBIONO zaświadczenie 
wojskowe, kartę meldunko 
wą, kartę rowerową Szymec 
ki Ignacy Chojnice, Towaro 
wa 19. (180 P

ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr F/XIX/32238 Toma­
szewska Stanisława, wieś 
Kujawa, gmina Osiek, oow. 
Rypin. (179 P

ZGUBIONO świadectwo cze 
lądnicze w zawodzie ślusar 
skim wystawione przez Iz­
bę Rzemieślniczą Grudziądz, 
Stopek Wiktor, Swiecie. 
 (178 P 
ZGUBIONO książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej na 
nazwisko Luchowski Jan, 
Szubin. (173 g

ZGUBIONO książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej Tu 
rowska Zofia Bydgoszcz.

(175 G

RÓŻNE ||

SKRADZIONO dokumenty 
na nazwisko Kołpaczyński 
Edmund, książeczkę wojsko 
wą wydaną WKU Ciecha­
nów, kartę meldunkową 
przez Gminną Racę Narodo 
wą Ojrzeń oraz legitymację 
służbową. (128 P

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową wydaną przez 
PRN w Lubrańcu, legityma. 
cję służbową nr 38, wydaną 
przez. BZWIP Bydgoszcz, 
ZMP nr 1258256, Ubezpieczał 
ni Społecznej nr 459403, se­
ria A. zw. zaw. wydaną 
przez Zw. Zaw. Prac. Bud. 
na nazwisko Wojtczak Ha­
lina. (183 P

lllllllll.llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll|lllll|l||l||||

Czytajcie =====

PRASĘ PARTYJNA

przeniesione z dniem 15 stycznia br.

nu ul. Dworcową 16

„Rucbu“ — w>ęcej
W dniu 3 bm. — pisze nasz kores­

pondent K. Marchewka — otrzymałem 
z PPK ,,Ruch‘‘ nadmiar 13 egzempla­
rzy „Głosu Pracy", 60 egz. „Sztanda­
ru Młodych" oraz wielką ilość zde­
kompletowanych wkładek z jakiegoś 
tygodnika, Nadmiar zwróciłem w roz 
dzielni „Ruchu", gdzie zapewniono 
mnie, że podobny wypadek nigdy już 
się nie powtórzy.

Tymczasem w dniu 4. bm. otrzy­
małem „notatniki agitatora" nr 17. 
które przeznaczone były dla Miejskich 
Zakładów Gospodarki Komunalnej i 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ogrod­
niczego. I znów trzeba było odesłać je 
z powrotem...

Rozdzielnia „Ruchu" winna uważ­
niej pracować.

Nazwiska osób 
zatrzymanych za pijaństwo

Komunikaty

I

„GAZETA POMORSKA" ,
Organ Komitetu Wojewódzkiego Fol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa"

REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworco­
wa 13. Telefony; Redaktor naczelny 
47-95. Sekretarz redakcji 47-60. Dział 
sportowy i miejski 47-60. Działy tere­
nowy, depeszowy 47-89. Dział rolny 
47-96. Działy; gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-oświatowy 47-60. Działy: 
korespondentów, listów czytelników 
i interwencji oraz porad prawnych — 
ul. Dworcowa 12, telefon 46-99 i 41-90. 
Sekretariat 47-99.

Redakcja nocna 47-89.
Korektornia 38-73.
Administracja 48-96 i 48-56.
Kolportaż: Prenumerata zbiorowa

— 19-51, sprzedaż komisowa — 19-51, 
prenumerata pocztowa i indywidualna
— 19-50, reklamacje centrala — 27-90, 
wewn 007.
Biuro Ogłoszeń: Byćgoszcz, Dworcowa 
nr 16.

E-3-12005
Prenumeratę przyjmuje PPK „Ruch" 

na konto PKO „GAZETA POMORSKA" 
nr VI-18-62.

Tłoczono czcionkami Drukarni 
RSW „Prasa" — Bydgoszcz

Gertruda Ganalt — Zakład Wasz nie 
wykonał .planu i dlatego fundusz zakła­
dowy zmniejszył się. Nagrody za współ­
zawodnictwo otrzymali pracownicy z fun­
duszu obrotowego płac.

Feliks Nowicki — Obecnie wagony kwa 
lifikuje komisja miejscowa zakładu.

Franciszek Szplitt — W sprawie Waszej 
interweniowaliśmy i dowiedzieliśmy się, że 
wagony stoją na bocznicy najdłużej dwa 
dni.

Edwin Kruża — Słupy zobowiązał się 
wykonać ze starego złomu Józef Zelek.

Edward Kolbusz — Sprawę skierowali­
śmy do interwencji.

Stanisław Romanczewski — Prosimy o 
współpracę z nami. Notatki nie wykorzy 
stamy.

Tadeusz Molendowicz — Sprawę skie­
rowaliśmy do interwencji.

Stanisław Rr.manczewski — Notatkę Wa 
szą przestaliśmy do interwencji.

Trojanowski — Interweniowaliśmy.

Poszukiwania pracowników
Wykwalifikowanych TOKARZY na obróbkę 

mechaniczną, FREZERÓW, WZORCARZY, za­
trudni natychmiast Wytwórnią Sprzętu Komu­
nikacyjnego we Wrocławiu. Wynagrodzenie w'g 
umowy zbiorowej. Mieszkanie zapewnione, wy­
żywienie w stołówce. Zwrot kosztów podróży z 
miejsca zamieszkania. Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne przyjmuje dział kadr zakładu. 37k

ELEKTRYKÓW' i monterów samochodowych, 
TOKARZY. KOWALI, STOLARZY, KONDUK­
TORKI, STRAŻNIKÓW przemysłowych i p. poża 
rowych zatrudni Państwowa Komunikacja Samo 
chodowa. Zgłoszenia przyjmuje Oddział Kadr 
Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 58. (85 k

WARTOWNICY (mieszkanie i umundurowanie) 
oraz STOLARZ (mieszkanie) potrzebni. Podania 
wraz ze szczegółowym życiorysem kierować na 
adres: poczta Jastarnia koło Helu, dla W. D. W7. 
_______________________________________ (80_k 

HYDRAULIKÓW i BLACHARZY kwalifiko­
wanych przyjmie zaraz Bydgoskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane, Zarząd Budowlany 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 71, V piętro. (83 k

4 STOLARZY do kontroli technicznej (braka- 
rzy), 2 PALACZY. 1 KASJERKĘ przyjmą natych 
miast Bydgoskie Fabryki Mebli Bydgoszcz, Dwór 
cowa 12. * (77 k

TVT a odbywających się zebraniach 
1 ’ wyborczych do władz kói ZMP, 
młodzież bydgoska podsumowuje swo 
je osiągnięcia, analizuje niedociągnię 
cia i wytycza kierunek dalszej działał 
ności koła.

Składane na zebraniach wybor­
czych sprawozdania i tocząca się nad 
nimi dyskusja wykazują, że wielu 
ZMP-owców w walce o wykonanie 
planów produkcyjnych i o lepsze wy­
niki w nauce zdobywa zaszczytne tyłu 
ły przodowników nauki i pracy. Maso­
wy udział młodzieży w wielu akcjach 
politycznych jak: Plebiscyt Pokoju, 
Zlot w Berlinie, itp. przyczyniły się do 
wychowania nowych ofiarnych i po-

DY2URY APTEK SPOŁECZNYCH
Od poniedziałku dnia 14 stycznia do so 

boty dn.a 19 stycznia dyżur nocny ala rejo 
nu śródmieście i Bielawy pełnić będą: 
Apteka Społeczna nr 17 przy ul. Śniade­
ckich 51, teł. 22-42.

Dla rejonu Wilczak, Okolę, Czyżkówko 
t- Apteka Społeczna nr 12 przy ul. Grun 
waldzkjej 37, tel. 34-31.

Pogotowie Ratunkowe — lo-oo
Straż Pożarna — 44-44
KompnHn Minc+e .lim os

Udany występ „Artosu“
Ostatni program warszawskiego ze­

społu Artosu zaliczyć należy do uda­
nych. Sala Pomorskiego Domu Sztu­
ki tak w sobotę, jak i w niedzielę by 
la przepełniona.

Występy sióstr Triola (Barbara, Wła 
dysława i Zofia), Czwórki Szacha (Zbi-

. gniew Gołębiewski, Andrzej Stockin­
ger, Piotr Rudnicki i Henryk Szachów 
ski) oraz młodej solistki Zofii Jegliń 
skiej podbiły serca publiczności.

Z uznaniem należy podkreślić fakt, 
że cały program opierał się prawie 
wyłącznie na melodiach ludowych.

1 (B) Podaj emy dziś drugą listę osób za- i
•trzymanych j .zez organa MO za pijań- > 
1 atwo w m rsiącu g-udnlu ub. roku.
| Banach Marla. Bydgoszcz, ul. Kujaw-) 
> ska 64: Jentklewicz. Stanisław, Al. 1 Ma- - 
ja 76, Dz-ennlk Ji.ti, ul. Floriana 6; Ra- j 
mion Leonard, ul. Leszczyńskiego 65/1; 
Paszkę Alfons, ul. Nowogroc-zka 10/5; Bud 
nicki Stanisław, Gliwice, ul. Bartecka 10; 
Stechły Emil, Uiczno, pow. Przeworsk;

i Remlsz Walenty, Halemba, ul. Hołodnicka 
! 25/4: Orłowski Aleksander, Bydgoszcz, ul. 
1 Kujawska 66; Gerlipp Edmund, ul. Wł. 
i Bełzy 110; Kulesza Władysław, ul. Zbo- 
i żowy Rynek 4; Jagodziński Józef, ul. Na 
i Wzgórzu 16/4: Durka Bolesław, ul. Ku- 
j jawska 58/7; Gładkowski Antoni, ul. Czar­
na Droga 14/10; Kiernlk Bernard, ul. Ło­
kietka 3/7; Rapaczewski Walerian, ul. 
Lwowska 2/4: Myk Bronisław, ul. Cheł­
mińska 12/14: Perlik Franciszek, ul. Na- 
kielska 120/3; Rutkowski Wiktor, ul. Sie­
roca 1/2; Falemcik Maksymilian, ul. Lenar 
łowicza 10: Malenga Michał, ul. Poznań­
ska 20; Tomaszewski Stefan, ul. Jackow­
skiego 20/6: Spychała Henryk, ul. Orla 
2 10; Lewandowski Alojzy, ul. Kraszew­
skiego 14/3; Kloska Franciszek, ul. Gru­
dziądzka 25/6: Polasik Czesław, ul. Zeglar 
ska 28/1; Waniecki Łucjan, ul. Nakielska 
171/2; Korzyński Tadeusz, ul. Gajowa 73/3: 
Curych Józef, ul. Leszczyńskiego 5/3; Im- I 
bierkowśki Wacław, ul. Koronowska 1/3:1 
Malak Franciszek. Koronowo nr 6: Ka- 1

tsprcwicz Henryk, Bydgoszcz, ul. Pomor- 
• ska 88/1: Kasprow.cz Julian, ul Pomor- 
; ska 88/8: Stancko Rajmund, ul. Bielska 
)29a; Borowski Henryk, ul. Dąbrowskie- 
; gb 35/9; Jankę Maksymilian,' ul. t jk.etka 

G/2; Jagodziński Leon, ul. Stawowa »6; 
Piechciński Władysław, ul. Leszczyńskie- 
go 59/1; Rynklewicz Józef, ul. Toruńska 
27/1: Majewski. Alfons, ul. Jackowskiego 
żS; Skiobala Józef, Augustowo, pow. Byd­
goszcz; -Jarzębowski Edmund, Bydgoszcz, 
ul Jackowskiego 25; Perkowski Stefan 
Warszawa, ul Ludna 5/20; Smoliński Ma­
rian. Bydgoszcz, ul. Leśna 19/10: Bartos.
Adam, Dobrcz, pow. Bydgoszcz; Sobie- 
chowski Fr., Bydgoszcz, ul. Dworcowa 79; 
Zi Płoński. Zcżisław, ul. Warszawska 17 
Wróblewski Kazimierz, ul. Inwalidów 3-1; 
Świtała Konstanty. Gdańsk, ul. Długa 75: 
Jasnlński .Tan, Bydgoszcz, ul. Szubir.sk- 
117; Refiński Walerian, ul. Glinki 43/2 
Domański Władysław, Jastrzębia pow. Ło­
wicz; Kłem Franciszek, Kazin pow. Być 
goszcz; Olszewski Jan, Grzywno, pow. Tc 
ruń; Łukaszewicz Alojzy, Bydgoszcz, ul 
Niziny 43/2; Przeniosło Jakub, ul. Podgór­
na 17/3; Kaliszewski Franciszek, ul. To­
ruńska 4/5; Miechowski Adam. Olsztyn 
ul. Limanowskiego 12/9; Czara Kazimier: 
Bydgoszcz, ul. Toruńska 4/5; Zaręba Sta­
nisław, Trzebień, pow. Bydgoszcz; Ja- 

i chowski Leonard. Chełmno, ul. Domini­
kańska 22/2; Hanczak Kazimierz, Trzecie- 

' wiec, pow.- Bydgoszcz.

Złóż datek
pa

TPD

NA CZWARTEK 17 STYCZNIA 1952 R.

5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Muzyka 
polska. 5.55 Służba Polsce — pieśń maso­
wa. 6.15 Program lokalny dnia — Bóg. 
6.17 Komunikaty — Bdg. 6.20 Pogadanka 
dla wsi „Hodujemy. zimowe cielęta" — 
Bdg. 6.30 Dziennik poranny. 6.50 Orkiestra 
mandoUnistów Rozgł. Łódzkiej. 7.20 Muzy­
ka rozrywkowa. 7.50 Kalendarz radiowy. 
7.55 Wiadomości poranne. 11.45 Glos mają 
kobiety. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Muzyka. 12.30 
Audycja dla wsi. 12.45 Na swojską nutę.
13.15 Informacje. 13.30 Audycja szkolna 
dla klasy I i II. 13.55 Audycja szkolna 
dla klasy IV. 14.15 Muzyka dla wszyst­
kich. 15.10 Utwory fortepianowe w wyk. 
Tatiany Woytaszewsklej. 15.30 Zabawy i 
tańce przy głośniku. 16.00 Wszechnica Ra 
diowa. 16.20 Dziennik radiowy — Bdg. 
16.3,5 Ulubione utwory w wykonaniu arty­
stów radzieckich — Bdg. 17.00 Wiadomości 
popołudniowe. 17.05 Odpowiedzi fali 49.
17.15 O pracy głównego klubu racjonall 
zatorów — Bdg. 17.30 Dla każdego coś mi 
łe-go. 18.30 Wszechnica Radiowa. 18.50 W 
rocznicę wyzwolenia Warszawy — audy 
cja słowno-muzyczna — Bdg. 19.30 Muzy­
ka 1 aktualności. 20.00 Audycja literacka. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.30 Koncert or 
kie-stry Rozgł. Bydgoskiej pod dyr. A. 
Rezlera z udziałem J. Smidowicza, forte 
pian i chóru „Arion" — Bdg. 28.10 Kamę 
ralna muzyka polska. 22.30 Muzyka. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

Za dobrą naukę — nagrody
Jeden z nagrodzonych uczniów, 

dziękując w imieniu kolegów za wy­
różnienie, powiedział:

„Jesteśmy dumni, że postępami w 
na-uce przynosimy zaszczyt naszej 
szkole".

Uczeń ten wezwał wszystkie dzieci 
szkoły do wytężonej pracy w nauce 
i do walki ze stopniami niedostatecz 
nymi,

K. Czarnomski

Polscy sportowcy w Charkowie
Do Charkowa, przybyła delegacja 

polskich działaczy sportowych bawią­
cych od kilku tygodni w ZSRR. Człon

| kowie delegacji po zwiedzeniu mia- 
i sta zapoznali się z obiektami sporto- 
I wymi miejscowego Dynamo.

! Wydział Handlu Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Bydgoszczy zawiadamia, że na bony 
mięsno-tłuszczowe wydawane będzie mięso w na 
stępujących terminach: w tygodniu od 14 — 20 

i 1. 52 na kupon nr 2, od 21 do 27 na kupott nr 3, 
lod 28 do 3. 2. b= na kupon nr 4. Jednocześnie za­
wiadamia się, że od dnia 17. 1. br. do 26. 1. skle 

*py spożywcze i mleczno-nabiałowe rozprowadzać 
! będą:

na kupon ni 14 — m a s 1 o

na kupon nr II — margarynę wzgl. ceres
> na kupon nr 16 — o 1 e j
jwg przyjętej rejestracji. (82 k
■ Wydział Handlu Prezydium MRN w Bydgosz­
czy zawiadamia, że rozdział bonów mięsno-tłusz- 
czowych na m. luty br. odbywać Się będzie w na­

stępujących terminach, na zasadach, które obo- 
I wiązywały przy rozdziale na m. styczeń.
1 1. Dla zakładów pracy wg listy I do XII od
I dnia 16 bm. do 18. 1. br., wg listy XIII — XXV 
lod 19 do 22. 1. br.
! 2. Dla związków oraz osób otrzymujących bony
bezpośrednio w Wydziale Handlu od 18 do 24. 1. 
br. Rejestracja bonów na m-c luty br. kończy się 
dnia 25. 1. br. (81 k

Kasprow.cz


Nr 14 (1080)

I
Jerzy Andrzejewski

-------------------------- I GŁOS POKOJU
y końcem ubiegłego roku naczel- 
“ny redaktor japońskiej agencji 

prasowej „Kłodo", Kiisi Iwamato, 
zwrócił się do premierów osiemnastu 
krajów z prośbą o przesłanie narodo­
wi japońskiemu noworocznego orę­
dzia. Spośród osiemnastu premierów 
jeden tylko udzielił odpowiedzi, a mia 
nowicie premier rządu radzieckiego, 
Józef Stalin.

„Wśród działaczy radzieckich — 
zaczął Stalin swoją noworoczną depe 
szę do narodu japońskiego — nie ma 
takiej tradycji, by premier obcego 
państwa zwracał się do narodu in­
nego państwa ze swymi życzeniami. 
Jednakże głębokie współczucie naro 
dów Związku Radzieckiego dla naro­
du japońskiego, na który spadły nie­
szczęścia ew związku z obcą okupacją, 
zmusza mnie do zrobienia wyjątku od 
reguły i do zadość uczynienia pań­
skiej prośbie."

* * *
Słyszałem, że pewien człowieczek, 

chętnie kształtujący swój pogląd na 
sytuację międzynarodową przy pomo­
cy wiadomości z „Głosu Ameryki" i 
radia londyńskiego, wyraził niepoz- 
bawione akcentu żalu zdziwienie, że 
na prośbę redaktora japońskiej agen 
cji nie udzielili odpowiedzi ani Tru- 
man ani Churchill. ■ To zdziwienie 
człowieka, który je wprawdzie polski

chleb, lecz swym króliczym serdusz­
kiem i papuzim móżdżkiem błądzi po 
stopniach Białego Domu, wcale nie 
jest dziwne. Resztki rozsądku i roze 
znania ulatniają się z reakcyjnych 
głów równie szybko, jak wilgoć desz 
czu paruje z ziemi pod działaniem cie 
piych promieni słońca. Oczywiście, 
zarówno Truman jak Churchill mogli 
by przesłać narodowi japońskiemu 
noworoczne życzenia. W tym jed­
nak rzecz, że ich życzenia musiałyby 
się stać albo ordynarnym kłamstwem, 
albo nowym policzkiem dla narodu 
japońskiego i tym samym w obu wer 
sjach zostałyby przez naród japoński 
odrzucone precz.

Kierownicy polityki imperialistycz­
nej nie mają żadnych złudzeń, te po 
lityka ich jest całkowicie sprzeczna 
z interesami mas pracujących, z inte 
rosami narodów. Również w wypad­
ku uciemiężonego narodu japońskie­
go i Truman i Churchill nie mają ża­
dnych złudzeń, że ani „traktat poko­
jowy" zawarty w San Francisco, a 
służący remilitaryzacji faszyzmu ja­
pońskiego, ani zamienianie tego kra 
ju w bazę agresji amerykańskiej na 
Dalekim Wschodzie nie cieszą się po 
parciem japońskich mas pracujących, 
ani wreszcie wzrost bezrobocia i cen 
wynikający ze stanu okupacji nie 
służy interesom narodu japońskiego, 
przeciwnie: wtrąca go w rosnącą nę­
dzę i niewolę.

Wieś z własną siłownią

Czegpż więc Truman. czy spieszą­
cy do niego właśnie oceanem po do­
lary Churchill mogliby życzyć naro­
dowi japońskiemu?

Może „wolności i szczęścia" oraz 
„całkowitego powodzenia w jego męż 
nej walce o niezawisłość swej ojczy­
zny"? „Robotnikom japońskim wyzwo 
lenia od bezrobocia i niskiej płacy r° 
boczej, zniesienia wysokich cen towa 
rów powszechnego użytku i powodze 
nia w walce o zachowanie pokoju"? 
„Chłopom japońskim wyzwolenia od 
bezrolnoiści i małorolności. zniesienia 
wysokich podatków i powodzenia w 
walce o zachowanie pokoju"? „Całe­
mu narodowi japońskiemu i jego inte 
ligencji całkowitego zwycięstwa sił 
demokratycznych Japonii, ożywienia 
i rozwoju życia ekonomicznego kra­
ju, rozkwitu kultury narodowej, nau­
ki, sztuki oraz powodzenia w walce 
o zachowanie pokoju?" Nie. podob­
nych życzeń żaden kierownik rządu 
imperialistycznego złożyć by nie 
mógł.

Wojenni podżegacze miewają jesz 
cze złudzenia, że opłaci im się kłam­
stwo, gdy przed mikrofonem lub na 
sali Zgromadzenia ONZ wygłaszają 
deklaracje, o „wolności" narodów. 
Lecz żadnych już nie mają złudzeń, 
aby zyskali cokolwiek na kłamstwie, 
jeśliby mieli się z nim. zwrócić 
wprost do narodów. Można jeszcze 
dzisiaj kłamać o narodach poza ich 
plecami, lecz nie można kłamać im 
prosto w oczy.

Więc może dla odmiany miał Tru­
man lub Churchill życzyć narodowi 
japońskiemu długiej niewoli, szybkie 
go tempa remilitaryzacji, wzrostu bez 
robocia i cen, upadku kultury narodo 
wej i nowej wojny? I takich również 
życzeń żaden kierownik rządu impe­
rialistycznego złożyć nie może. Fa-

Rzeka Bolszoj Zielenczuk bierze 
swój początek w górach Kaukazu. Za 
nim wypjynie na szeroką równinę 
zbiera do swego koryta wody licz­
nych strumieni górskich. W dolinie 
przerzyna koryto rzeki przeszło 100 m 
długi wał. Wody zostały ujarzmione 
i oddane na usługi człowieka.

Kierownik siłowni kołchozu im. 
Kirowa Ignacy Woblenkow zakończył 
dzienny raport. Dochodzi godz. 22. Po 
woli podnosi się z nad biurka i pod­
chodzi do okna. Światło księżyca osre­
brzyło wody rzeki. We ysi panuje 
cisza, tylko w oknach kierownika koł 
chozu — Oklanenkowa widać jeszcze 
światło. W obok położonym pomiesz 
czeniu śpiewają turbiny swoją mo­
notonną piosenkę. Woblenkow odwra 
ca się i kroczy ku maszynowni. Szmery 
przybierają na sile, są coraz głośniej 
sze. Spadające z olbrzymią siłą masy 
wodne zagłuszają śpiewny głos tur­
bin i brzęczenie dynama. Przed tabli 
cą stoi Misza, młody elektryk odpo­
wiedzialny za prace techniczne si­
łowni. Wzrok jego skierowany jest 
na słabo oświetlone skale. Zużycie 
prądu prawie żadne — odczytuje pół 
głośno. Uśmiechnięty staje przy nim 
Woblenkow — daje mu polecenie wy­
łączenia prądu i wraca do swego biu 
ra. Po wykonaniu zadania, Misza zaj 
rnuje miejsce obok . Woblenkowa.

Kartka kalendarza na biurku kie 
równika elektrowni wskazuje 19 paż 
dziernika. U dołu kartki, małymi li­
terkami wypisano ręką,: „Wieś elek­
tryczna". Misza nie rozumie — pyta­
jący wzrok kieruje na Woblenkowa 
— „co to ma znaczyć"? Woblenkow 
uśmiecha się w zadumie — jego my­
śli cofnęły się wstecz. „Tak — to by­
ło 19 października 1948 r. gdy otrzy­
maliśmy tę nazwę. W ten dzień przy 
było do nas wiele gości. Były delega 
cje z kołchozów i nawet przedstawi­
ciele Ministerstwa Rolnictwa z Mo­
skwy. Wszyscy chcieli zobaczyć na­
szą siłownię. Dla nas było to wiel­
kie święto.

Woblenkow przerywa na chwili o- 
powiadanie, zapala fajkę i ciągnie da 
lej: Wszystkie wsie kołchozowe spro 
wadzały prąd z elektrowni najbliżej 
położonych miast. Elektrownie były 
wówczas przeciążone pracą. Jak wy­
glądała nasza wieś, Cjdy wróciłem tu 
po wojnie? Zabudowania gospodar­
cze, klub, nowourządzony park ma­
szynowy wszystko doszczętnie było 
w gruzach. Żaden z ważniejszych bu 
dynków nie ocalał. Dużym szczęściem 
było dla nas, że nie zniszczone by­
ły domki chłopów, jak to było w in­
nych kołchozach. Z ca:ą energią za­
braliśmy się do odbudowy.

Jednego dnia stanęliśmy wobec po 
ważnego zagadnienia. Podczas od­
budowy wsi kołchozowych, powsta­
ło wiele nowych budynków i urzą­
dzeń technicznych. Nasza stara nad­
wyrężona już sieć elektryczna nie by­
ła w stanie sprostać swemu zadaniu. 
Coraz częściej zdarzało się, że w ce­
lu odciążenia linii, pozbawiano nie­
które dzielnice prądu. Stare przewo­
dy musiano raz po raz naprawiać. Całe 
dni byliśmy bez elektryczności, a zada 
nia rosły z dnia na dzień. Każdy zda­
wał sobie sprawę, że musimy coś przeć 
sięwziąć, paląca potrzeba elektryczno­
ści musi być jakoś zaspokojona.

Pewnego dnia podczas obrad Ko­
mitetu Partii i Rady powiatu, mają­
cych na celu omówienie sprawy po­
lepszenia zaopatrzenia okolicznycł 
kołchozów wystąpiłem z gotowyn 
już planem wybudowania własnej e 
lektrowni. Rzeka Bolszoj Zielenczul 
przepływa tuż przy naszej wsi, czy 
nie mielibyśmy wyzyskać siły jej wói 
do naszych celów? Należy tylko wo 
dy spiętrzyć przez wybudowanie od 
powiedniego wału i kanału i otrzy 
mamy w rezultacie siłę napędów 
dla turbin, które z kolei przeniosą j 
na dynama. Zdobędziemy w ten 6pc

sób prąd, który po wybudowaniu od­
powiednich przewodów, będziemy mo 
gli wyzyskać tam, gdzie będzie po­
trzebny. W ten sposób młyn, tartak, 
młocarnie i inne maszyny gospodar­
cze zaopatrywane byłyby w prąd z 
własnej elektrowni.

Nie łatwo było uzyskać mi apro­
batę dla mojego planu; robiono wie­
le zastrzeżeń, jak brak maszyn, sił 
fachowych itp. Przewidziałem to i 
podałem jako przykład kołchozy na 
Ukrainie i w dolinie rzeki Don, któ­
re w własnym zakresie wybudowały 
elektrownie. Plan został przyjęty.

Kołchoźnicy przyjęli tę wieść z 
entuzjazmem. Mieliśmy zadanie zbu­
dowania nie tylko elektrowni wod­
nej, ale siłowni o mocy 400 kw. Tur­
biny były bardzo drogie, liczyliśmy 
jednak, że dochód kołchozu stale bę­
dzie rósł i w ten sposób znajdą się 
pieniądze na inwestycje. Jesienią 
skończyliśmy wszystkie prace przy­
gotowawcze i przystąpiliśmy do bu­
dowy elektrowni.

Nadeszło dla nas wielkie święto — 
uruchomienie naszej hydro-elektrow 
ni. Przybyli do nas goście z całego 
kraju. Dumni byliśmy z tego, że na­
sze budynki i ulice rozjaśnione są 
światłem z własnej elektrowni, że 
siła elektryczna naszej stacji urucna 
mi maszyny mleczarni, młyna, tarta­
ku i inne.

Długo opowiadał Woblenkow. Zza 
szczytów gór wstawało słońce. Wieś 
budziła się do życia. Z zabudowań go 
spodarczych słychać było rżenie ko­
ni, beczenie owiec i chrząkanie świń. 
Zaczynał się nowy dzień. Misza włą­
czył maszyny — szum wody wzmógł 
się, rozśpiewały się turbiny i dyna­
ma. Zmiana dzienna rozpoczynała pra­
cę. K. R.

Zycie chłopów rumuńskich potoczyło się nc-wyml torami pod rządami władzy, 
ludowej. Zacofani dawniej chłopi rumuńscy osiągnęli wysoki stopień rozwoju 
kulturalnego1. Książka stała się dla nich codzienna potrzebą.

NA ZDJĘCIU: Chłopi z gminy Saliste, okręg Sibin przy stoisku z książkami 
na kiermaszu książki. Foto ~ CAF

Jeden z artykułów Konstytucji Dymitrowsklej Ludowej Republiki Bułgarii 
mówi:

„...Państwo otacza matkę i dziecko szczególną opieką, zakłada kliniki położni­
cze 1 domy dziecka, przedszkola i ośrodki zdrowia, zapewnia matce urlop macie­
rzyński przy zachowaniu zarobków oraz bezpłatną pomoc lekarską i położniczą".

Liczba klinik położniczych w Ludowej Republice Bułgarskiej wzrosła pomiędzy 
rokiem 1844 a 1950 dwudziestokrotnie, przy czym liczba izb porodowych na wsiach 
wzrosła nawet 57-krotnle.

NA ZDJĘCIU: Budynek nowej kliniki położniczej w dzielnicy Dymitrowa w 
SofH. Foto — CAF

Szermierze pokoju — Anna Seghers i Jorge Amado
Wielkie wyróżnienie naszego czasu 

— Międzynarodową Stalinowską Na­
grodę Pokoju przyznano w 1951 roku 
między, innymi dwom znakomitym li­
teratom: niemieckiej powieściopisarce 
Annie Seghers i brazylijskiemu pro­
zaikowi, członkowi Światowej Rady 
Pokoju, Jorge Amado. Oba nazwiska 
są polskiemu czytelnikowi dobrze zna­
ne i bliskie. Seghers i Amado kilka­
krotnie bawili w naszym kraju, a ich 
utwory należą do bardzo popularnych 
w Polsce dzieł postępowych pisarzy 
Zachodu.

ANNA SEGHERS

Powieści Anny Seghers w Polsce Lu­
dowej — to jeden z pierwszych zwia­
stunów nowej literatury niemieckiej, 
walczącej o pokój, o wolność i zjed­
noczenie narodu niemieckiego.

W jej książkach — w „Ocaleniu",

„Siódmym krzyżu", „Umarli pozostają , 
młodzi" — usłyszeliśmy głos wielkiej ; 
antyfaśzystki, usłyszeliśmy bicie ser- | 
ca pisarza wrażliwego na krzywdę i ! 
cierpienie człowieka. W książkach 
tych przemówił niemiecki pisarz, któ­
ry boleśnie przeżył katastrofę własne­
go narodu Utwory Anny Seghers u- 
kaźały także nieugiętą walkę niemiec­
kiej klasy robotniczej i jej rewolucyj­
nej awangardy przeciw faszyzmowi i 
barbarzyństwu wojny.

W utworach Anny Seghers począw­
szy od „Powstania rybaków w St. 
Barbara" (1928 r.j, a na „Linii", napi­
sanej z okazji 70,-lecia urodzin Stali­
na skończywszy, zmieniały się jak na 
taśmie filmowej środowiska, ludzie, 
dramaty i wydarzenia. Ale istotny 
konflikt pozostał ten sam: walka kla­
sy robotniczej z imperializmem, wal­
ka miłującej pokój ludzkości z okru­
cieństwami wojny.

W latach hitleryzmu Anna Seghers 
musiała szukać schronienia na emigra­
cji, a kiedy Armia Radziecka pokonała 
hitlerowski faszyzm, jedna' z pierw­
szych wróciła do kraju, aby podjąć 
pracę nad jego odbudową.

Dziś autorka „Siódmego krzyża" 
należy nie tylko do najwybitniejszych 
pisarzy Niemiec, lecz także do najbar­
dziej czynnych działaczy społecznych, 
uczestniczących w wielkim dziele wal­
ki o pokój. W ostatnich latach nie 
było w Europie międzynarodowej ma­
nifestacji pokoju, międzynarodowego 
kongresu lub konferencji, na której 
zabrakłoby Anny Seghers. Wszędzie, 
gdzie obóz postępu demonstrował 
swoją wolę pokoju, wszędzie, gdzie 
montował się front przeciw agresji 
wojennej — tam rozlegał się głos 
wielkiej pisarki niemieckiej.

Anna Seghers prowadzi od wielu 
lat nieugiętą kampanię pokojową na 
łamach prasy niemieckiej i zagranicz­
nej, biorąc czynny udział w pracach 
niemieckiego Komitetu Obrońców Po­
koju i Światowej Rady Pokoju.

Anna Seghers jest gorącą orędow­

niczką przyjaźni polsko-niemieckiej, 
czemu dała j daje wciąż wyraz w wie­
lu artykułach i felietonach. Wyrazem 
tej przyjaźni są również postacie pol­
skich robotników w jej „Towarzy­
szach", napisanych jeszcze przed dyk­
taturą hitlerowską. Dziś Anna Seghers 
umacnia tę przyjaźń piórem, słowem 
i czynem.

Drugi pisarz — laureat Międzynaro­
dowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju, 
Jorge Amado,, znajduje się obecnie w 
podobnej sytuacji, w jakiej była Anna 
Seghers po dojściu Hitlera do wła­
dzy. Amado, jeden z najwybitniej­
szych pisarzy brazylijskich, jest dziś 
wygnańcem. Podobnie jak wielcy po­
eci: Chilijczyk Pablo Neruda i Turek 
Na®im Hikme-t. musiał uciekać z oj­
czyzny przed dyktaturą narzuconą 
Brazylii przez imperializm amerykań­
ski.

Już pierwsze utwory, „Kraj karna­
wału". „Kakao" i „Pot" które ukazały 
się przed niespełna dwudziestu laty, 
objawiły niepospolity talent Jorge A- 
mado, były one mocnym protestem 
przeciw niesłychanemu wyzyskowi 
mas pracujących Brazylii. Tego nie 
mogła mu wybaczyć brazylijska re­
akcja. W roku 1937 zostaje Amado 
wtrącony do więzienia, a jego dzieła 
zakazane. Również Portugalia zabro­
niła rozpowszechniania dzieł Amado.

Po zwolnieniu z wiezienia Amado 
przebywa na emigracji i dopiero w 
1943 roku powraca do kraju, gdzie 
masy robotnicze wybierają go depu­
towanym. Ale prześladowania faszy­
stów zmuszają go w 1948 roku ponow­
nie do opuszczenia Brazylii ł szukania 
schronienia w krajach wyzwolonych 
od panowania burżuazji. Dziś Amado 
mieszka w Pradze, gdzie ma warunki 
swobodnej pracy literackiej; Amado 
rozwija ożywioną działalność na rzecz 
pokoju.

Większość znakomitych powieści A. 
mado znana jest w Polsce, jak: „Zie­
mia krwi i przemocy", „Świt Brazylii", 
„Pot", „Kakao", „Rycerz nadziei" i in.

I Utwory te po raz pierwszy ukazały, 
i czytelnikowi polskiemu potworną nę- 
I dzę robotników brazylijskich i samo­
wolę feudalnych plantatorów. Z po­
wieści Amado wyłoniła się Brazylia 

j zalana słońcem, i pokryta pasmem 
| nieprzebytych pełnych uroku i egzoty-

cach miast. Nierzadko zrozpaczeni ro­
dzice, nie mogąc kupić dzieciom chle 
ba, sprzedają je do niewolniczej pra­
cy w kopalniach siarki — gdzie set­
kami wymierają. W równie tragicz­
nych warunkach żyją dzieci hiszpań­
skie, dzieci Afryki, młodzież krajów 
kolonialnych i zależnych.

Miliony bezbronnych istnień ludz 
kich skazane są w świecie rządzonym 
przez drapieżny imperializm na ciem­
notę, głód, choroby, poniewierkę. Naj 
piękniejszy wiek, dzieciństwo, upływa 
im w straszliwych warunkach.

Światowa Federacja Kobiet Demo­
kratycznych od pierwszej chwili swej 
działalności sprawę pomocy dzieciom 
krajów kapitalistycznych, kolonial­
nych i zależnych postawiła jako jed­
no z czołowych swych zadań. Położe­
nie dzieci omawiane jest na. wszyst­
kich zebraniach SFKD, specjalne sek­
cje w różnych krajach szczegółowo ba 
dają życie młodzieży i dzieci, przy­
chodząc im w miarę swych możliwo­
ści z pomocą.

Ostatnie lata, lata intensywnych 
przygotowań imperialistów do nowej 
wojny, pogorszyły ■ jeszcze położenie 
dzieci w krajach kapitalistycznych; 
Toteż miliony matek na świecie woła­
ją o ratunek dla swych dzieci, żądają 
jeszcze bardziej stanowczej, jeszcze 
bardziej uporczywej walki o pokój. 
Okrutny przykład Korei jest jeszcze 
jednym dowodem, że wojna najtragi- 
czniej odbija się na losie dzieci i mło 
dzieży, że to one najbardziej cier­
pią...

Apel w obronie dzieci znalazł głę­
boki oddźwięk wśród wybitnych nau­
kowców, działaczy społecznych, 
wśród milionów obrońców pokoju. De 
legaci 38 krajów utworzyli Międzyna­
rodowy Komitet Opieki nad Dzie­
ckiem, który walkę o prawa dziecka 
wiąże nierozerwalnie z walką prze­
ciwko imperialistycznym podżega­
czom wojennym, z walką o pokój.

W końcu ubiegłego roku obrado­
wała w Wiedniu komisja przygoto­
wawcza, która postanowiła zwołać w 
połowie kwietnia, od 12 do 16 kwiet­
nia 1952 roku wielką międzynarodową 
konferencję w obronie dzieci. Swiato 
wa Federacja Kobiet Demokratycz­
nych, przy pomocy wszystkich orga­
nizacji kobiecych zbierze potrzebne 
materiały, dotyczące położenia dzie­
ci w poszczególnych krajach i powo­
ła specjalne komitety, które zajmą się 
szeroko akcją propagandową. Komi­
tety będą popularyzowały Apel Mię­
dzynarodowego Komitetu Opieki nad 
Dzieckiem i wyjaśniały jak ściśle, nie 
rozerwalnie jest związana walka o 

I szczęście dziecka z walką przeciwko 
| imperialistom, z walką o pokój. Tę 
j słuszną i wielką inicjatywę poprą 
| gorąco wszyscy ludzie miłujący po­

kój; popiera ją gorąco cały naród pol­
ski.

DOROTA KŁUSZYŃSKA

JORGE AMADO

PIEWCA „POKOJU"

ki puszcz, ale też spływająca krwią 
umęczonych robotników rolnych, 
zwłaszcza maltretowanych nieludzko 
Murzynów. Autor pokazał proces bu­
dzenia się świadomości rewolucyjnej 
w brazylijskich masach pracujących, 
dążących do zrzucenia jarzma niewoli 
i ucisku kapitalistów.

Imperializm, gotujący w poszukiwa­
niu nowych zysków nową wojnę, zna­
lazł w Amado nieprzejednanego wro­
ga. Autor „Rycerza nadziei" poświę­
cił całe życie walce z niesprawiedli­
wością społeczną i niebezpieczeń­
stwem nowej rzezi światowej.

ROMAN KARST

Belgradzki kacyk Tito nie pomi 
nął ókazji, by z Nowym Rokiem za 
manifestować swe wielkie oddanie 
sprawie „pokoju". „Jeżeli wszyscy, 
którzy pragną pokoju czynnie by 
działali na jego rzecz... Nowy Rok 
przyniósłby poprawę życia i 
wzmocniłby nadzieję na pokój w 
świecie" — oświadczył.

Święte słowa. Tylko, że w li­
stach tego prymusa amerykańskiej 
szkoły podżegaczy wojennych na­
bierają szczególnego smaku. Titow 
skie „czynne działanie na rzecz po 
koju" — to setki prowokacji gra­
nicznych wobec pokojowych sąsia 
dów, uzbrajanie armii Jugosłowian 
skiej w amerykańską broń, prpśby 
o użyczenie bomb atomowych, pro 
wadzenie akcji szpiegowskiej i dy 
wersyjnej itd. Mai,

szyści jawnie kłamią, lecz jeszcze się 
boją jawnego mówienia prawdy.

Nie jest więc rzeczą przypadku, że 
spośród osiemnastu premierów wła­
śnie premier Związku Radzieckiego 
mógł i miał pełne prawo polityczne i 
moralne skierować do narpdu japoń­
skiego życzenia zgodne z tym wszyst­
kim, czego naród japoński istotnie 
pragnie i potrzebuje. Głos wielkiego 
nauczyciela i przywódcy ludów świa­
ta — i tych już wolnych i tych o wol 
ność walczących — jeszcze raz zwró­
cił się ku nam wszystkim. Za każdym 
słowem depeszy Józefa Stalina do 
pana Iwamato roztwiera się ogromny 
świat żywych treści naszych czasów: 
zwycięstw, walk, ofiar, pragnień i 
jeszcze cierpień. Każde słowo tego 
orędzia jest drogowskazem w przy­
szłość. Drogowskazem, który jednym 
narodom wskazuje konieczność utrwa 
lania i pogłębiania już osiągniętej 
ludzkiej wolności: drugim zaś, jesz­
cze podlegającym uciskowi, wskazu­
je kierunek walki o wolność.

Życzenia Józefa Stalina, jakkol­
wiek skierowane zostały do jednego 
narodu, są życzeniami wszystkich na 
rodów i wszystkich patriotów, N:c 
więc dziwnego, że wśród tych życzeń 
ogarniających ogromną część ludzko­
ści życzenie „powodzenia .w walce o 
zachowanie pokoju" zaakcentowane 
zostało ze szczególnym naciskiem. Jó 
zef Stalin jeszcze raz, jak to już wie 
lokrotnie czynił w ciągu swego życia, 
wyraził potrzeby i pragnienia wielu, 
wielu milionów ludzi wszystkich na­
rodów. I dlatego ten jego mądry, 
twórczy głos człowieczeństwa roz­
brzmiewa z taką siłą i daje tak boga 
te treści, ponieważ wyrasta z mas pra­
cujących i wypowiada bogactwo ich 
najlepszych myśli.

Nowy rok zaczął się dla nas wszyst 
kich wielkim głosem pokoju.

Walka o szczęście dziecka - te walka o pokój
Kongres poświęcony dzieciom

W USA 6 milionów dzieci w wieku 
szkolnym nie uczęszcza do szkół. O- 
gromny procent dzieci — ponad 3 
miliony — na skutek niedożywienia 
ciężko choruje. Niewysłowiona jest 
nędza dzieci murzyńskich, które w 
sitrasiznych warunkach, za głodową 
płacę pracują na plantacjach baweł­
ny.

W ANGLII wśród dzieci szerzy się 
gruźlica, a rząd nic nie robi, aby u- 
chronić dzieci przed jej skutkami. Po 
osiem osób robotniczych gnieździ się 
w jednej izbie. Na 10 milionów miesz 
kańców Londynu jest tylko jedna po­
radnia dla matki i dziecka. Tysiące 
małoletnich wygnanych nędzą z domu 
pracuje przy wyładowywaniu i sorto­
waniu ryb.

WE FRANCJI — ustawa o obo­
wiązkowej nauce jest fikcją. Rząd 
idący na pasku amerykańskich impe­
rialistów ogromne fundusze wydaje 
na zbrojenia — a w ciągu powojen­
nych lat wybudowano zaledwie... jed­
ną nową szkołę w Paryżu (w dzielni­
cy Ivry). Ankieta przeprowadzona w 
jednym z departamentów nad Sekwa­
ną stwierdziła, że na 150 tys. zbada­
nych dzieci. 50 tysięcy jest na skutek 
złego odżywiania niedorozwiniętych 
fizycznie.

„W GRECJI — pięć lat to wiek' 
niebezpieczny" — pisał amerykański 
dziennik „Chicago Sun" opowiadając 
o maleńkich dzieciach wiezionych w 
obozach koncentracyjnych „za komu­
nizm". 400 tysięcy dzieci greckich, któ 
rych rodzice zostali wymordowani 
przez zbrodniczy rząd monarcho - fa­
szystowski, głoduje i tuła się bez da­
chu nad głową, w strzępach odzieży.

W INDIACH — co roku umiera z 
głodu milion dzieci, a trzy miliony pa 
da ofiarą chorób zakaźnych. W Bom­
baju na 10 dzieci troje Umiera z gło­
du już w pierwszym toku życia. Na 
plantacjach tytoniu i herbaty pracują 
6-letnie dzieci po 10 i więcej godzijr 
dziennie,

WE WŁOSZECH — gdzie setki mi 
liardów lirów Idą na zbrojenia, 70 ty- 

• sięcy sierot wojennych żebrze na uli-


